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DZIENNIK KIJOWSKI
F ISMO PO L IT Y C Z N E ,  S F O Ł E C Z H E  i L i T E B A C E I E .

mieś. kwart, półrocz. rocx 
PRENUMERATA: W  kraju 1 . -  3 -  6 . -  1 2 . -

,  Za granicą 1.50 4.50 9,— 18.—
Z a z m ia n ę  a d re su  3 0  kop-

OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego  m iejsce 
przed tekstem 40 kop. pierwszy i 20 kop. każdy na- 

. stępny raz. NEKROLOGIA po 40 kop. od wiersza pe­
titowego za każdy raz. *\V rubryce „Nadesłane" 

wiersz petitowy lub jego m iejsce 1 rb.

Numer pojedyńczy 5  kcp.
Prenumeratą i ogłoszenia przyjmuje Administracja.

i

Antoni Baranowski
p a  d łu g ic h  i o ię ż k ic h  o ie r p f c n ia c h  a e s n ą ł  ar B c g u  d a . 

I-g o  a t y c z n ia ,  p n i i y m y  la t  5 6 ,
o czem atroskrny syn  i bliższa red lin a  zawiadam iają krew ­

nych i znajom ych i proszą o A nioł P su ik i.

P ogizeb odbędzie «ię w M obylow ie dnia 5-go stycznia.

T e a tf*  „ S o lo w o o u r " .  D y r e k e y a
^ 9 U I U S V W U «  ■ RH. B  A O R  O W A .

V /  t poraź pierwszy przedstawienie tragedyi Schillera „M an y  a  S t u a r t "  
w 5 sktaco. Począt-k o godzinie 8 ej wieczorem. Ceny zwyczajne. 
W. joboię dnia 5-go stycznia przedstawienia nie będzie. W  niedziele dn. 
I  zo d»H pnedsuw . w poi po raz 5-ty tragedya A. Tołstoja ,.C at* F ie ­
d o r  J o a a a o o r i r a "  w 5-ciu aktach. W  eczorem po rrz 2-g i’M Lermon­
towa t B a l  m a s k o w y "  w 4-ch aSt. W psniedz. dn. 7-go ogólnie przy­
stępne prze staw. Sołłoliuba „ Z a k ła d  a lc y  r y o i a "  w 5 akt. W e 
wtorek da. 8 a tjrz r  a „ D « b i 1  a k r o jc n y  f r a k "  w 4 akt. W  środę 
d. 9 „ S t a r -  T - m i ł o ś ć " .  W czwartek dnia 10 „ H is t o r y r  p ao rn ag o  
m at raA ata>a ’. W  piątek dn. 11-go stycznia Benefls pełnomocnika Dy- 
rearyt S. Wat t ' lego no raz 1-szy nov a sztuka Lerouz „ C z łc o r i a l , 
I td r y  w id z ia ł B y * b łn ”  w 2 -ch akt. 2) Po raz 1-szy nowa sztuka 
Bonawente: „OduK-cYna a t r o a a  ż y c ia ”  w 3-ch aktach. Szczegóły 
raobno W  próbach newa sztuk > „ S k - z y d l a  ś m f e r o i" .  (Straceńcy) 
Bilety na wszystkie przedstawienia nabvw.-ć możrz 3021

T e a t r  M i e j s k i .  « .to?-'"."*";..-..
D dś d. 4-go stycznia 11 „ T r u b a d u r 1*- Biorą udzuł (według alf. rcsyjstr.l 
p p : K.arpr>wa, Sk U ;ka; pp.: Disnenko, Z r .o w je w ,  Krraąinin. Nikohki i in. 
2) „ P o a t d j  k a w a te r y i11 balet. Bierze udział prima-bzletnica E. O is-w  
aka, p. Romanowski 1 cały brlet Początek og . 8 w. Jutro przedstawienia 
me będzie W  niedzielę dn a (i-go: w południe „ F a u s t* *  (z Nocą Wal- 
put‘ il), wirczorem benrfis r E. Woroniec M-mtwid „ M -n t t  B u t te e -  
f l y 1 ,< zio r  tio-Sao). W poniedziałek d. 7: 1) „ T o s o a * 1, 2> „ W ie s z c z !  a 
la le k * * . W e wr«r« k an'» 8 go stycznia „D u  tr o w a k l j11.  W e trodę dn. 
1 1 ” stycznia „ W a lk iry a ** . W ezwa 'e i  dnia 10-ao „ C y r u lik  . aw łl- 
s k l " .  ł  udziałem art Opery Odeskuj, Doi n Ina i Kamioftaki-go. W  pią­
tek dnia l)-g c Stycznia „ W ro g a  s l ia * * .  W  sobotę dnia 12 go z udzia­
łem p. MonaF-ej 1 pp. 2inowjewa i Kamionskiego „ R lg o ia t t o 1*. W  nie- 
dą.elę dnia _ 18 go stycznia: 00 południu „ C e n io r r a * * .  O w.eczornem 
przedłtawienfu będzie oddzielne *.gło'-zen>. Bilety na wszystkie pi zedst. 
nabywać aoźn*. ________________

T 1 A T R

W, N. Dapirowa
(Meryngawaka 8).

OPERETKA
D TR EK CYA

V. P. Uwsklagc.
RopBr*.a— i w. t.

Dziś dn. 4-go lepsza operetka Lehara w niezw/kłem

wyto1-. „Hrabia Luksemburgi
cała truoa z p  T>ołoóskim na czele. B ilet Początek 
o * - i z .  s i  pól wlecz. Dnia ó  reąrue sensacyjne „K i* 
ja w ie  k o r z y s t a j  z  c h w i l i " .  Doia 7-go przed • w 
ogólnie przyst, , ,W .a o ł i .  w d ó w lrt1' .  Daia 8-go pc 
cenach zwyuł „ M a ł ż o n k ó w X X  w ia k u " . Dnia 
12-ge ben-tis S. Espe „ B ie d n i  J o n a t a n " .  Bilety 
u W ł Idzikowskiego od lu do 3 od g GJw kasie teatru.

Cyrk „ H ip p o -P a la c e ” Mikolajowska 7.
Dalś w fi. 8 i pół wieC_. przedstawienie cyrkowe w 3 oddziałach. Uciettn 
pp. Fioki, Trio Plauetii, Wood i May., Br, Marc, 1. Waneman Wiua;ny 
F.'aaiIiatT M- e N-idina. O g. 10 i pół walki: 1) bezterminowa K ain  ł U j- 
łr t*  %  .. ę p g e *  » ^eetaip:. •>; t n t  ftt* 1 d},
B a a l  I R p » fo i*t. Dnia 6-so stycznia o godr. 1-ej Święto liziecmnc przy 
udziale J .  k a u e  m an a* Ceny od 20 kop. Loże 4 rb. Dzieci do lat lu 
płacą połowę.

S u p e r f o s f a t a S n ?
POLECA:

Kijowski Syndykat Rolniczy
&ULWARBA 9 . 558y

K in o -T e a t r  A* S za n c e ra . *rł” c*ł‘tl'k M 38-
Frogram dn 4, fi i 7 S’ycznia składa się z czterech oddziałó«, zawierających pięć obrazów wy.ączr.:e 

ostatnich nowości kinem .tografii i zasługujących na szczególniejszą uwagę:

1) Ula szczęścia brata 2) W starożytnej Grecyi £ d0 3) Jak 
leczą w Yichy ^  4) Piękną żonę czy pieniądze kon“:C2

5) Tygodnik Psthó ostatnie wypadki w świecie.
Orklratn symfoniczna pod batutą artysty kompozytora C Fistulari. Orkiestra gra od g. 5 i pul po poł. 
Początek seansów o godz. 4 po p o ł, w niedziele i święta od godz. 12 w poł Bilety studenckie po ce­
nach umiarkowanych a także i 3 nrejsca po 35 ko o. można nabywał tylko do godziny 7-ej wieczorem. 
Szczegół, opisy lobrazów i treść muzyki w progr. Program „Kino-Testru“ zupełnie inny niż „Expresu“.

E y  D R  C T 6  e ( l  K ra u o z a ly li 25  
A  ■ n  b  5 1  <-» w p rost poczty.

W zorow y
T o a tr-b io g ra f. r  f l  i«  W  w p ro st p oczty .

Pierwszorzędny program d. 4, 6 i 7-go stycznia składa się z czterech ^wielkich oddziałów, zawierających
cztery obrazy:

2) Rycerz śniegów feŝ I ant‘ 
n?tury. 4) Kronika Gaumond

ostatnie wypadki w świecie. W ielka orkiestra koncertowa składająca sir z 30 osób. Muzyka ilustruje 
treść obrazów. Początek sei n só w  r goiz. ą-ej pp., w niedziele i święta o godz. 12-ej w połud. 
W e wtorek dn. 8 go stycznia 1913 roku nowy program. Program „Ezpressu* zupełnie inny niż 
„Kino-Toatru*.

1) P o d r o s t e k
3) Jak polują na króliki

(komedya w 2-ch 
wielkich oddziałach).

fi.
#

W arszaw a, GruozieU 1912 r-

WARSZAWA.

Z DNIEM 2 go STYCZNIA 1913 r. 
w magazynie

I. R O Ż K O W A
E ijó w , K r a a to z a ty k  8 l ,r_tt>iaf. 2 1 - 8 5

Rozpoczyna sfę

WI ELKA WYPRZEDAŻ
wszystkich towarów pozostałych od sezonu

Sprzedaż ebejmuje następujące tzeczy:
Kapełusze, czapeczki, mufai, boa fut zane, szale, r rasólki, poń­
czochy, rękavr'Czki, przybranh, do sukien, grzebienie, ridicule, 
pertumerya zagraniczna i wiele innych przedmiotów. 5743

0  Towarzystwo Akcyjne 0

Maicowskich Zakładów
Kijowskie biuro: Padći, Nabie.elno-Kresztz. 8, tel. 2i 88.

METEOR
O hiirA  b a s  ppzea*oiy b a s  w s p l a d a  n a  p a l io r o .
Eleganckie i ekouomiczne piece do przenoszenia, dla 

rgrzewania różnych lokali.
Cennik wysyłają ńa żądanie.

M o ż n n  n a b y ć  o ra  a i a s y t f k i c h  b l u r a o h  ( ą w t *  
p r y  s t o r a  I t r  s t l a k s c ]  r h  h - t r a ł a c h .  7038

im m m m m a m a a m a m ia m iim m m iiim m m m iim

Supepfosfat gatunku
S ale trę  e h jlijtk a . Sól potasow ą
i w u e łL ic  ttn e  naw ozy sztuczne

POLECAJĄ

£. Zdrojewski i X. §rabowski
K ijów , Frorezna 9. 5656

0-r Czerniak W.-Zytom ie  
Syf., w enet., 

mocz., (spec. kur, ttriorlem płc.) od 
9 —12, 5 —9. Kob. od 1—2. Wszyst. 
speC. spos. kur. Hydr. elek. zak. lecz.

Sjicyallści buchalterzy
Przyjmują akordowo na dostępnych 
warunkach wszelkiego rodziji- za- 
w ikłają rachunkowość i sporządza­
ją 7  trkowej bilrnse, w najkrótszym 
czasie, a także cg -n izu ją  rachunko­
wość nzjnowo^ym systemem ost utnie- 
go słowa techniki buchalteryjnej. Dy- 
skrecya zochowana. Adres: m Ber- 
1 aua, podolsk. gub. biuro majatku 
Stawski i Karczewski. 5754

Kupuję (fąb,
w nieograniczonej ilości. 

Oferty piśmienne adresować: 
Kijów, Kreszczatyk 41 „Rekla­
ma* dla X. L. B. 5609

O d e i a
prenumeratę ua 

/-zifirtnJr Kijowski”
przyjmuje

n e l ą g a r a i a  I C z y f o l a ł a

A. Zwierowicza
J s k a f ls r la ln k s ja  F u

7 -4 4

Nirue zem podaję do łaskaw ej ł  ia 
d r r o ś c i  W . P. n abyw ców  m aszyn do 
pisania, it  w yłączna sprzedaż a m e r y ­
k a ń s k i c h  m a s z y n  d a  p i s a n i a  
„ U N 0 E R W O O D "  n f  gub. kijowską, 
podolską, woij’ 0 ką i czernibowską p o ­
wierzyłem  firmie:

Dom Handlowy

l. B. ć airanaiiiu i S-ka
Kijów, Kreszczatyk 39.
do której uprzejmie prorzę zw racać sję 
w  kw estyi wszelkich inform acyi i obstt- 
lunków.

Nadmieniając, ie  przy powyższej 
f:rmie otw orzone są specyalne warsztaty 
reperacyjne, poleckm się łsiskawym 
względom  W . P. i pozostaję

Z poważaniem

fi. Gerlach.

r DOM HANDLOWY

Inż.Huszczo Łoziński i S-ka
t e le f c a u  Nb 2 4 8 .

zaw iadam ia sw ych Szanow nych k lien tów , i e  z dniem 
31-go drudnla 1912 r. biuro 2E O ST A Ł O  P R Z E N I E S I O ­
N E b O  N O K C 1IO  L O K A L U  P N Z T  U L . iN S T Y -  

T U 3 K I E J  do domu Gmzburga ł=  18 m. 2 4

Prosimy korzystać z windy.
7018

R ó m  < n « ,  | ,  w iły ń .
P ieou m erstę ogłoszenia do

,^)ziec. KijonrsL’*
p rz y jm u je  14 9 6

p. Ludw, Rutkowslii
Księgarnia i Sklsd mat. piśmier.

Kamieniec-Pc dotski
P ren a m o ra tą  I o g łM aęn la  da

„Dzielnika Kilowsk. ‘
przyjmują: 353

p> PfssEiiiwsii (SI ’id filpjretoif 
i Księgainici Polslra 

p. Wi. Wlnarskiego.

0 popraw; dróg.
( a e m o r y e ł p- A nton iego  U rbański ago, w n is* 

sio n y  do zlem stw a).

W .ele  pow odów  złożyło się na klęskę 
rolników w  roku bieżącym. Nie lepiej się te» 
dzieje cukrownikom  i górze (nikom. Traktaty ca­
łe m otnaby o tem pisać, a wszędzie zawadzić 
musimy o jedną z g ’.ó aniejszych przyczyn— o 
zły  stan dróg naszych.

W »ieliuc dostawy latem były  utrudnione, 
jesieuią zaś i w  zimie zupełnie niemożliwe.

Nie dziw więc, iż gdy o różnych ekono­
micznych spraw ach radzimy, większości rece 
-padają, a ogół słusznie twierdzi, że w obec 
braku dobrych dróg kultura kraju upada, mi 
Mony p o zM ti u w  temi, na polach.

G d y nieurodzaj kraj naw iedza— klęska to 
ogromna, g d y  zaś w o d zaj był średni, niezły 
naw et, g d y  do m ego dołożono kapitału isporo 
1 wszystko razem przepsdło —  klęska to pc- 
dwójns.

Słow em  o drogach radzić trzeba.
R óżne są sposoby popraw ienia dróg. ró ­

żne też się dają słyszeć projekty. Dużo się mó­
wi, dużo się słysz}, dużo się radzi, a wszędzie 
je-Jen g lo s p itew ażn ie  słyszeć się daje: skąd 
t z jakich zasobów  wziąć n s  popraw ienie dróg 
pieniędzy'’

I słusznie; bez pieniędzy nic się tu zrobić 
nie 4s.

O czyw iście, iż ziem stws, mające pieniądze 
z podatków i  prowadzące gospodarkę miejsco­
wą, p o w in ry  się zająć tą sprawą. W  ziem- 
stwacL w ięc, gdy się zserynają debaty o dro­
gach, na pierw szy plan występuie kw estya p ie­
niężna i w ów czas dają się słyszeć zdanie, iż 
bez w iększego opodatkowania nic się zrobić 
n ie ds, iż aby m u ć dobre drogi, trzeba znacz­
nie podnietć podatki.

Jeden ze znaw ców  sp rrw  ziemskich hr. 
H eyden tak się cdryw n 1: t badałem tę kw estyę 
dokładnie, specyalna kom isya zw iedzała sąsie­
dnią G a lic ję , gdzie, jak wiadom o, jest bardzo 
w iele dróg bitych— i cóż— doszliśm y do w nio­
sku, iż tylko opodatkowanie dute może temu 
zaradzić; w l i  ilicyi sa powiaty, gdzie płaeą 
a naszym stosunku po 8 guldenów  od dziesię­

ciny i d !atego mają tam dobre drogi*.
T a k  powiada br. Heyden, tak mówią 

i inni, ja się jednak z tem zdaniem zgodzić nie 
tnogę. Nie mogę uznać, iz tylko nadmierne pod- 
J Jesienie podatków może nam dać dobre drogi 
Z sw fM  twierdziłem i twierdzę, iż trzeba szukać 
srtożohów, któreby zaradziły tej spraw ie bez

podnoszenia podatków . Trzeba poszukać innych 
źródeł.

Obecnie, po dłuższem bataniu tej spraw y, 
chciałbym zaproponow ać kilka sposobów , Które, 
jsk  sądzę, m ogłyby nas doprowadzić do celu.

1) Przedewszystkiem  kasa Kredytu dla 
ziem stw i miart, o któiej już wspominałem. 
O becnie mogę zakom unikować, iż według wia­
domości z Petersburga, od zarządzającego karą 
p. Nikifoi ow a— kasa zacznie funkcjonow ać 16 
styczn i- 1913  r Kapitał kasy początkowo ste- 
n o u ić  będzie 20 m ilionów rubli. Na sumę po­
wyższą złoży się rents państwowa, którą kasa 
dostanie z B in k u  PAństwa i obligacye kasy. Po­
życzki m ogą być krótkoterm inowe i długoter­
m inowe. Najdłuższy termin pożyczki w ynosi 66 
lat i 2 miesiące. D otychczas podań o pożyczki 
wniesiono stosunkowo fiiewjele, co się tłuma 
czy głów nie tem, iż jeszcze nie zostały zatw ier­
dzone budżety ziemskie. T rzeb a przypuszczać, 
że podań o pożyczki będzie napływ ało coraz 
to więcej i dlatego z podaniem ociągać się nie 
należy.

Ż e taka pożyetka, która będzie umorzona 
*  c.ągu długu go  szeregu lat, jest nrder pożą­
dana, o tem chyba dwóch zdań być nie może, 
gdyż procenty i am ortyzacja  bard o nieznacz­
nie obciążają doroczne budżety ziemskie.

T a k  tedy w  pierwszym  rzędzie stawiam 
pożyczkę w  kasie kredytu dla ziemstw z dłu­
goletnią am ortyzacją.

2) W  drugim rzędzie postawiłbym  akcyj­
ne banki ziemskie, które obecnie zam ierzają o 
tw ierac długoterm inowe kredyty ziemslwom. 
D otychczas takie o p eracje  były  wzbronione 
ziemskim bankom. O becnie jednak przeszło już 
przez w szystkie instaneye praw odaw cza i zo ­
stało zatwierdzone praw o, zezw alające ziemskim 
bankom na w yd iw a  de pożyczek bez hipotecz­
nego zabezpieczenia. Chodzi tylko o zmianę 
statutów zgodnie z tem nowem p-awem  ban 
ków  ziemskich. N iezawcdnie, iż dla banków 
wydaw anie długotermini wycb pożyczek ziena- 
stwom będzie dogodną o p eracją , gdyż ziem- 
stw o to dobry dłużnik, przedstaw iający pewną 
gw arancyę.

O itatn ie walnę zgrom adzenie akcyonaryu- 
szów  Besarahgko Tauryda kiego Banku w O Je- 
sie powzięło uchwałę w sprawie zm iany statutu 
i podania petycyi o pozw olenie na wydaw anie 
pożyczek długoterm inowych ziemstwom i mia 
storn.

Jest o ię c  drugie ź.ódło, skąd można mieć 
większą sumę na planową budowę dróg ziem 
skieb, ■ suma ta może się am ortyzować w  cią­
gu tałego  szeregu lat i nie będzie nadmiernie 
obarczać ziemskiego budżetu.

3) ' rzeeint ź-ódłem m ógłby być kredyt 
z sum gubernislnych. W iadomo, iż każda gu­

bernia posiada duże zapasow e i asekuracyjne 
kapitały ogólne, a w  szczególności kapitały 
drogowe. C zy  lepiej, aby te kapitały były roz- 
pożyczane do innych dalegieh gubernii, często 
nawet bez procentu, czy  też lepiej użyć je na 
potrzeby drogow e na miejscu, bądź w  farmie 
faubsydyum, bądź naw et długoterm inowej po­
życzki? Co lepiej? Ż ycie  samo daje n>jtepbzą 
na to odpowiedź. W ydaw anie powiatom  długo­
terminowych pożyczek na budowę dróg przed­
stawia dla ziem stw s gubernislnego chyba lepszą 
i pew niejszą ew ikcyę, niż pożyczki, udzielane 
dalekim guberniom. D ając p o ży czk i. swoim  po­
wiatom, ziem stwo guberaislne łatwiej je może 
kontrolować.

4) Przecbodrę tera2 do czw artego źródle, 
z którego można Jy zaczerpnąć środki na budo- 
« ę  dróg. Tem  źródłem jest kredyt pryw atny. 
Jest wielu ludzi, którym chodzi o to, by drogi 
w ich okolicach były  w dobrym stanie. W  eko­
nomii krajowej więcej liczyć trzeba na interes, 
niż na pracę ,d  i  pięknych oczu*. W  dobrym 
stanie dróg trudno nie widzieć dobrego intere­
su ekonom icznego. Sądzę przeto, iż dużoby się 
znalazło osób zainteresowanych, któreby ze­
chciały otw orzyć kredyt ziemstwu na budowę 
szosy, z zastrzeżeniem pew nych warunków, mia­
nowicie: ż« szosa będzie przeprow adzona w  re­
jonie kredytującego, że kapitał będzie mu zw ró­
cony i że procenty będą opłacane. W szystko 
to zależy od umowy rejentalnej i zabezpiecze­
nia ze strony ziem stw s.

Ziem stwo robi umowę z właścicielem, iż 
zbuduje na drodze X  szosę, na co pożycza od 
właściciela pieniądze, w nosi do budżetu sumę 
procentów rocznych (np. 6JJ,') i wreszcie zobo­
wiązuje sie w  przeciągu kilku lat w ypłreić ka 
pitał. T u  naturalnie głów ny sens spraw y ca­
łej. Mogą mi zarzucić, że tym sposobem bud­
żet bedzie obciążony nadmiernie, gdyż w koń­
cu z:eaistwo będzie musiało zw rócić ca ły  kapi­
tał. Jednak jest w yjście bez obciążania bud­
żetu. Ziem stw o może się zobow iązać poatawić 
na zbudowanej szosie rogatki i pobierać kopyt- 
kowe, a pieniądze tym sposobem uzbierane 
składać, jako specyałny kapitał na zw ret po­
życzki. Słow em , kopytkowe będzie od począt­
ku w łasnością kredytora, a ziem stwo będzie 
poniekąd jego  skarbnikiem. Po upływ ie kilku 
lat, ilu, to już spraw a m atem atycznego obra­
chunku, gdy już kapitał będzie całkowicie zło­
żony, ziemstwo zw raca go właścicielowi. Tym  
w ięc sposobtm  właściciel będzie miał szosę, 
będzie miał procent od kapitału w ypożyczone­
go i wreszcie będzie miał z czasem  i kapitał 
zw rócony.

Dla kredytora ew ikeya pewna, gdyż ziem ­
stw o rejent a Ine robow iąztnia daw ać może i ro­
gatkow e pobierać też inoże. Oto jeszcze jeden

sposób zs prowadzenia szos u nas, bez obcią­
żania budżetu ziemskiego,

5) Piąty sposób, o którym chcę m ówić, 
oparty będzie n a decentralizacyi samorządu lo­
kalnego. G d y dojdziemy ao  wniosku, że po­
żądana fest dla pow iatów  jaknajszersza decen- 
traiizacy a, czyli samodzielne rozporządzanie 
sprawam i powiatowe mi, to przekonam y się, iż 
pożąoane też i. :st, sb y  pieniądze, opłacane w 
powiecie, pozostawały na potrzeby pow iatow e. 
Jest jednak gubernialne ziemstwo, co ucLwaln 
guberaislne budżety. Zarząd przedstawia rad­
com ogromną ilość referatów, a radcy uchwa­
lają na ich podstawie różne w ydatki gubernial- 
ne. N a wydatki tc idą sumy pobierane w  po­
wiatach, eryli, że w powiatach dodatkowo pła­
ci się na ziemstwo guberaislne. G d jb y  więc 
tych uchwał w guberaialnem  ziem stwie było 
mniej, toby pow iaty mniej płaciły do gubernii, 
i pieniądze, które obecnie idą na potrzeby gu- 
bcrnialLego ziem stws, m ogłyby powiększyć bud­
żet pow iatow y, w  którym by więcej można by­
ło w ów czas w yznaczać na drogi. Przeciętnie 
w każdym powiecie w yniosłoby to około stu 
tysięcy rubli. Naturalnie w  gubernii musiidyby 
pozostać wydatki niezbędne, poniekąd przez 
prawo przewidziane. Budżet pow iatow y tym  
sposobem nie byłby powiększony, gdyż do niego 
dodałaby się li tylko część tej sumy, którą i 
tak teraz do gubernii płać my M am y więc 
znowu dość pokaźną sumę, którąby n drogi 
Użyć można.

6) W  każdym powiecie mamy już obecnie 
p6 kilkanaście, czasem pc kilKadziesiat w iorst 
szosy, względnie dróg brukowanych. Ziem stwo 
m s praw o do staw iania rogatek i pobierania 
kopytkow ego. G dy się to praw o w ykonyw a 
w różnych m lejsrowościacłi i rogatki funkeyo- 
nuja dobrze, przeto i nasze ziem stw * m ogą za­
prowadzić rogatki na szosach już egzystuj&cycb. 
Uzbierany tym sposobem kapitał m ógłby dos­
konale być użyty na przeprowadzenia now ych 
szos Zresztą można zaprowadzić rogatki 
wprost m  zw ykłej drodze dla uzbierania kapi­
tału na budowę szosy n s  tejże arodae. T en  
ostatni sp >*o j  w  niektórych m iejscowościach 
bywa praktykow any i daje rezultrty  do­
datnie.

7) Obecnie szarwarki, czyli powinności 
drogow e zostały zniesione i zsstąpione przez 
opłatę pieniężną. Praktyka lat daw nych w yka­
zała, iż tsk zw ana powinność d rogow a natu­
ralnie słabe daw ała rezultaty; ze zmianą je j na 
opłatę pieniężną sytu srya  się zmienia. Za te 
pieniądze można w ykonać trochę robót drogo­
w ych.

8) Zmienienie naturalnej drogow ej pow in­
ności nie dotyczy przepisu, iż każdy w łaściciel 
powinien popraw iać drogi, przylegające do je­

go pól, względnie sadyb. Ziem stw o ma p iaw o
w ym agać przestrzegania tego przepisu. W ie ­
my 2 doświadczenia, iż nawel za brono* anie r.
porę drogi po deszczu w pływ a na je j w yró w ­
nanie. G dy taki obowiązek popraw iania d róg
na własnej ziemi istnieje, sądzę, iż powinien
być spełniany.

9) S ą  też sposoby techniczne poprawiaiaia 
dróg przy pom ocy odpowiednich narzędz' Am e­
ryku już oddawna nas w yprzedziła w tym 
względzie. Znane są skrobaczki amerykańskie, 
za pomocą któryck drogi mogą b jć  d op row a­
dzone do możliwego Sitnu. W szelkie jam y, 
wyboje, dziury zasypują się tem narzędziem, a 
drodze nadaje się praw idłow y, w ypukły protd 
ze ściekami.

S łyn ąłem , iż w  kijowskiej g u b , podobno 
w  powiecie, berdyczowskam. nadaw anie w yp u ­
kłego profilu drogom już w  nsru m iejscowoś­
ciach z powodzeniem jest stosow ane. Nie rą 
dzę, aby te sposoby techniczne popraw iania 
dróg m ia.y kosztow ać zoyt drogo.

10) S ą  jeszcze i inne sposoby popraw y 
dróg. G d y przed laty dziesięciu zbiersno się 
w e w szystkich pow iatach i gubernu na obrady 
o m iejscowych potrzebach, to, w  szeregu in­
nych spraw, debatowano wiele o spraw ie d ro ­
gow ej. W ów czas praktycy gospodarze i tech­
nicy bardzo obszernie przedstawili ri feraty o 
poprawie dróg przer pokryw anie ich w arstw ą 
piasku o parowem zkow ej grubości, oczyw i4c:e 
po uprzedniem w yrów naniu drogi. P odobro  
ten sposób w jampoiskim powiecie, na Podok- 
byw a praktykow any i daje dobre rezultaty. 
Sadzę, iż gdzie łatw o o piasek —  1 posób kosz­
tow ał oy nie drogo.

O to kilka sposobów  popraw y dróg i do­
prowadzenia ich do m ożliw ego stanu. S tara­
łem się w yszukiw ać sposoby zaradzenia tej tak 

ażnej i tsk  żywotnej sprawie bez obciążanie 
budżetu ziemskiego. Starałem  aię dowieść, że 
nie przez zbytnie podniesienie podatków , a w 
granicach budżetu norm alnego m ożna ćopro- 

adzić drogi do m ożliwego stanu. Ź e  potrzeba 
iest pilns, że stan ekonom iezry kraju dom sea 
się jej zaspokojenia— sądzę, że nikt nie wątpi. 
Ż ycie  samo nam to w a t czuje.

(Nie wdając aię w krytykę psi »c 
punktów powyższego memoryalo, pozostawiamy ją  
ludziom bardziej kompetentiym, w pierwszy- rzę­
dzie czytelnikom z prowincji, których oj .Kar, 
stan dróg ze wszechmiar najbliżej' Pofyka. Wazecb- 
i t r  nne oświetlenie w prasie te] tak ważnej d.a 
krajr spi a wy aaoże ją pchnąć na odpowiednie te 
ry Umieszczamy więc ten pierwszy głos, w na­
dziel, że nie będzie on jedynym że wywrła wy­
mianę zdań, która spri wę —ySwiedi. P ^ zyp. f U ć
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Da ? f ty  de CUm.
K io  j«Nt Du F «ty, kł órego oonow ne zali 

Cienie do re z e 'w y  armii f. ancuskbj * \ w o i. *c> 
dym iays ministra w ojny MillefBnda?

N a radykalizm  i socjalizm  paryski nazw i­
sko Du Paty de Clam a musi-do oddz; Mać, jak 
czerw ona chusta, łączy s 'ę  cno bowiem ze spra 
wą D fcyfua*, w której reakwcWarry obernie o 
h i t t  inifcł wybitna rolę. Podpułkownik Du P a­
ty  de Clam zbierał mianowicie dowody, że au 
tdretn „bordereau* był Dreyfus, on również, 
prow adzać śledztwo, był świadkiem, jak  D rey­
fus przyznać S’ę miał do w iny. Przcznanie sic 
to podali następnie stronn cy  Dreyfusa, jaKo 
w ydobyte podstępem, mianowicie, że Dreyfusa 
będącego w więzieniu śPdcrem , obudzono na 
gle w  n ocy i od rozespanego w ydobyto zezna 
nia. Picquart, który z ramienia zw o eam ków 
D reyfusa wdał się w  śledztwo przeciw E stn  ha 
zen u , jako „strona pryw atna*, rzucił następnie 
□a Du Paty de Clam a podejrzenie, ze  bifai u 
dział w rzekomwn fałszowaniu dokumentów, u- 
dow adaiających winę Dreyfusa. Clam a od za* 
rzutu tego uwolniono, aczkolwiek został prze 
trzym ary przez czas pewien w areszcie st-d 
czym.

śled ztw o  nrc w ydało dow odów  j^go-w in* 
i w  p rocei s w Rennes, D ? P aty de C arna by‘ 
jednym  ze św iid ków , obciążających D 'eyfusa. 
Zeznania jego  przyczyniły s:ę w znheznej mie­
rze do ponownego skazania kapitana. G dy je 
dnaa D reyfus został p*zez trybunał kasacyjny 
uw olniony, zaczęło się prześladowanie tych 
którzy »  jakikolwiek sposób obstawali pr y 
Winie Dreyfusa, W lr ó J  innych usuniętych z 
armii, znalazł się podpułkownik Du Paty dr 
Clama.

Prośbę o wcielenie go  D om w nie w  sze 
regi obrony krajowej wniósł on jeszcze w ro 
ku 1 9 1 1 , gd y  zajścia agadirskie groziły wojna 
francusk i niemiecką Ó  sczesny min ister woj <y 
generał Mes* my, przyrzekł mu reaktywowanie, 
gdyż potrzeba było jaknsjw ięeej oficerów do 
s u m y  kolejow ej, Z  minięciem jednak niebez­
pieczeństwa prośbę odłożono do aktów, lecz te- 
r rz ttin  ster M łP ra n d  uczynił j*j zadość.

Pism a um iaikowane stwierdzają, że przy 
w rócenie do służby oficera, którego zachowam r 

’ się w yszło bez skazy z procesów, śiedztw i 
kam panii p rasow .j, jest w każdym razie czy 
nem odmiennym, niż awana i f rytow aoie 
przed niedawnym  czasem Piequarta D« ennoik 
prrypowejt rfą także, iż M d lm n d  en ciał w  ttn  
sposób zaszkodzić kandydaturze P tiacaró g o  n» 
prezydenta republiki.

wat sfnrfwWtU v śintrp.
W  Nowym Fnrku, w Patnegie H-dl, cdbyt 

się w iy tb  dniach olbrzymi wiec manifestacyjny 
Słowian ametyksii.' kieb; w  szczegółoośd pochodzą 
cych z monarchii arairo-węgierskiej; stawili się n* 
niego czesi, chorw?rf. sFr.ćbeficy, Słowacy i Serbo­
wie. Przewodniczył pretf. T hrf D y n ely  Prince, pre­
zydent senatu stanu New-Yersey. Wszyscy mówcy 
wyrażali południowym słowianom w.cród ertuzyaz- 
u a  zebranych w s lółczucie i «ymp«t/e i ło w a -  
amerykańskich i ostro protestowali przeciw poi. 
tyce włeCrftikfej, k lfra  slow rad bełkińmaich prag 
nie przyprawić o utrrtę owoców w.ełhich zwy­
cięstw, jakie odnieśli w  wojnie bałk?ń*kiej. Odpo­
wiednią rezolucję przyjęto niemilknącymi oklaska 
tai. Na wlec stawiło się takie hczne grono wyb t 
nycb rodowitych amerykanów, a. n% .ch czele zna 
ny miliarder T. P. Morgan.

Sprawy balKańskie.
W y k ła d  u k s ię c ia  FuaUd.

G łośny dziś pretendent do tronu albań­
skiego egipski książę Fuad baw i obecnie w  P a ­
ryżu. Jest on synem  khedyw a Izmai a, zatem 
wujem khedyw a panującego.

Książe Fuad ukończył szkołę wojskowa 
we W łoszech ze stopniem porucznika artyW yi 
Pełnił następnie obow iązki w ojskow ego attacbć 
przy ambasadzie tureckiej w W iedniu, oraz o 
ficera sztabu generalnego w Egipcie. Od lat 
dzies!ęciu książę czynnie zajm uje się Sprawami 
uniwersytetu egipskiego ora2 kwestyam i eko­
nomii politycznej. M a lat 43.

Nader ciekuwe są W yjaśnienia, ja k e t  
książę udzielił korespondentowi paryskiego 
„T em pś‘ i*  w  spraw ie sw oich zam iarów na 
przyszłość oraz celu podróży do Francyi:

.Pretendentem  do tronn —  m ówił bsiate 
-M ńe byłem i nie jestem. B yłoby to przeciw 
ue moim zapatrywaniom . Jtstem pochodzeń5* 
alb' ńsKiego, pragnąłbym  ?at« m oddać na usłu­
gi mego kraju Todzinnego całą energię i do 
świadczenie, jakie posiadam.

G dyby A lbania pow ołała mnie do prze- 
prowadzenia organizącyi w  kraju i gdyby je­
dnocześnie m ocarstwa n:e miały nic przeciwko 
temu, z radośc.ą poświęciłbym siły moje dla 
t go  wielkiego dzie*a. R oli Kandydata do tronu 
jedoak odgryw ać nie będę.

W szelka akcya, prow adzona w  A lb a rn  na 
cnoją korzyść, nłe była mo|cm dziełem. N ie je 
i‘em przew ro owcem. Jestem jedynie albańczy- 

kienll, któremu cbodzi o dobro Albanii. Przy- 
Tzym uję się formuł: „A lban ia dla albartczyków , 
do której dodaję jeszcze ,rzy inne n epodle- 
gł ić , jedaol.tość etnograficzna i granice nor­
malne.

Przedewszystkiem  w ięc— niepodległość, a 
nie autonomia. Blędnem by oby albowiem po­
zostawienie A loan i pod zwierzchnictwem  Tur- 
cyi. Dla nas b y L b y  to niepożądane, dla Tur- 
cyi— niekorzystne. K- ntr la m ca istw — zgoda 
A lbania w  pierw szy h latach po uzyskaniu nie- 
pooległ ści potrzebować będz.e pomocy. Pożą- 
danem byłoby, aby k ntrolę ow ą sp ra w a ly  
mocarstwa zbiorow o. B yłoby to rękojmią sp o­
koju dla nich, bezsironności dla nas.

C i  się tyczy jedm litości etnograficznej: 
w  A lb an ii 3 1 ludności jest muzułmańska, 1/4 
rat, w yjąw szy 2< 0,0 o katolików, jest w yzn a­
nia treck iego  Od paru m iesięcy jednak w szy­
stkich al' ańczyków, pomimo różnicy wyznań, 
ączy wielkie poczucie jednolito Iri narodowej. 

D w a warunki niezbę ne są dla ugruntowania 
ow ego poczucia narodow ego. P i'rw szy — ażeby, 
władca kraju Wyznawał rćlStie w ększości lu ­
dności, czyli aby by! renzuiuianine''!. B e łz ie  
■nia* w ó w fz is  Większą sw ehedę w udzielaniu 
j.raw mniej -z oś ci

D r-gim  w-hruckem są gran ’ce normalne 
oraz nie krzywJzenio narodom o^ci albańskiej 
,rzy  krrew am u Albanii niepod-egłej

Europa ma dosyć s»abe prjęcie o kraju 
albańskim, co n:e j< st wcale dziwne, gdyż nie 
przestąpiwszy ni..dy progu rutonomii. któ^a 
j^st przedsionkiem niepojległości, A !bania rie  
mogła mieć preteasyi do zajm owania miejsca 
■u opinii Europy. W  czasie panowania regim ^u 
staro-rureesier o, rząd liczył si< jedr. ie z alban 
czykam i w yznania muzulmabsk ego. R eszta 

rz ląc7ała się do jednego z trzech p atriarch a­
tów , a zatem zew nętrznie uchodź U  za greków , 
bu garów  lub serbów K ' dy nastąpił przewrót 
młodo- tur< cki, zaczęliśm y s ę  dom agać auiono-

mmW

mii,— odm ówiono nam jej, a n aw et— rozbrąjano 
nas, cz go  turcy obecnie muszą żałować.

Paóstw a bałkańskie rrrezrrflie  odradzały 
T u rcyi udzielenia nam autonomii C zy słusztje 
uczyniła T urcya, słuchając ich rad?

Dziś, gdy T u rcya  zo ik* z horyzontu Eu 
ropy ped naprrem  tryumfującej zasady naro­
dow ościow ej m ocarstwa Uznały zą potizebne 
udzielić A lbanii ńiepodległóSci. Jeśt to pltt-yyśify 
tryumf raszki narodowości M ówiąc słowami, 
jakich użył VenizeIos, komentując spraw ę wysp 
egejskich, śmiało rzec mogę: „ T y (ufu nafezegc 
nie srw-jrzy*a w ojna, nie istniał ou też przed 
mą. U jzied ła  go nam zasad* n a r c a .w j  
ściow a*.

S iw orzyw szy Albanię niepodległą, nie
można jej jednsk zamknąć w  gr«n'cach tak 
ciasoych, by żyć przestała.

K o rg -e s  berliński skrzywdził albańczyków 
Na zii miach G recyi, Serbii, C zrrn ogó  y i M&- 
cedon i pelńo jest tnleszks-ńców alba ishch. A '-  
bania zatem powinna otrzym ać ziemie, które 
nirzaprzeczen.e do niej n rletą ,— a więc: Skuta- 
i-i, Ip-.k, D.brę, Prizren, Ues^flb, M ooiatyr i 
Janinę

N asi przeciw nicy przypom ibają nam w ta­
kich razach z w y łle  bardzo odległą przeszłość: 
S tir ą  Serbię i pańs.wo Siefan a Duszana. O pie­
ra ąc sę jednak na zasadz ę zw ycięstw  z przed 
6-iu wieków, których rezultaty przetrw ały pói 
w.eku zaledwie, m ogłyby z równem . powodze­
niem. W łochy, jako soadeobiercy dawnej Rom y, 
dom agać się posiadani), pół Europy.

Zam ykając Albanię w grsm cacn  zbj t cia­
snych pc w strzym a s ę rów n eż jej rozw ój i wy­
tw orzy w rogie stosunH z sąsiadami.

A 1>ania pnwinna otrzvm«ć gran5ce nor­
malne, choc:azDy ze w zględów  pokojow ych 
Mocazstwa pow inny zaś rozw ażyć kw estyę al­
bańską bezs ronnie sama przez tię.

K raj mój nie myśli być przyczyną zamie­
szek europejskich, ebee on żyć wy łącznie dl* 
siebie,— „A lbania dla a lb ań czykó y"— czy może 
oyć zapew nienie hardziej uspokajające d l i  Eu- 
ropy?

Zarzucają nam naszą feudalną organha 
cyę, niesnaski, brrk iiyutypliny. Nic to —  nie 
j-eteśm y stworzeni ao jarzm a, —  i pewien je- 
«tenj, że z chwilą uzyskania niepodległości,—  
dumni i d iielni rlbańczycy potrafią sami rzą 
dzić sobą. Ł

W  c :qgu w ojny obt-cnej albańczycy parę 
razy zaw ażyli na śzaU zw ycięstw . Z  początku 
mai sorzy przyłączyli się do czaraogórców , 
przekoaani, iż w alczą o niepodległość Albanii, 
porzucili ich, przekonaw szy się, iż chciano im 
jedynie narzucić now ych władców.

Arm ia grecka napotk ii* rów nież nieocze­
kiw any opór albańczyków pod Janiną, któr7y 
widtieli, że w *lczą o niepodległość.

Naród nasz zdolny jest do spełnienia 
wielkich czrnć w, o ile w alczy c ła  siebie.

O io  są m jś  i, któremi chciałem bię podzle 
iić  z mężami stanu w łoskmn, fraacuskia.i i au- 
stro-T ęgierskimi. O  ile A lbania Oraz mocarstwa 
oznają mnie za godnego do odegi aaift tA i  bar­
dziej w ybithej— przyjmę ją  niezwłocznie. O bec­
nie jedostk staram się jedynie o rozpow szech­
nienie praw dy narodowej •

T y le  kiiąże Fuad. Nie zaopatrujem y słów 
j >go w komentarze —  notujem y je jedynie jako 
rzucające now e św iatło na ciekaw y embryon. 
polityczao-sp .iłeczny, w yłaniający się przrd- 
nafr.i o hec lu e z .'uglitiioy powikłań bałkań­
skich.

Mołiy!9wsk<3 zgromadzenie

Na zgrom adzenie ziemskie mohylowsicic- 
go  powiatu, które się odbyło 21 — - 2 4  paź 
dziernilta r. z., z 38 radców  stawiło się 33. 
Nieobecnych było 5 radców, w tej liczbie r po 
lak p. B >les!aw Ostoirki (pow. mobylowski ma 
5 radi ów-poiaków).

Zgrom adzeniu przewodniczy! pow iatow y 
marsz- łe t  szłacbty., Kicz.

Z  ogólnej sumy uchwalonego budżetu na 
rak 1913, który w ynosi 646,987 rb. 11 k o p , 
tu j irięksią "ubrylrę przedstawia d z i a ł  s z k o l  
n y, r a  który w yznaczono 238,775 rb. 60 kop

Zn,?czn ejszn w ydałki z tej sumy stano 
wią: 1.11,500 rb. na budowę szkół; 32,594 rb 
50 kop. na utrzymanie szkół ziemskich, 29,423 
ro. 6c kop. na utrzymanie szkół cerkiewnych j : 
naKoaiec 7,5110 rb żapom ogi miastu na budj-j 
wę gi nnazyum w M ohylewie.

Na dztał s am i t a  r n o-l e k a r s k i, o 
którego potrzeb ach *rc ferował prezes komisyi 
lekarskiej, d-r SUnisłaW  M chalew ski —  w y- 
/.naczono 145,532 rb. 94 k, W  tej sumie: 
utt urżądżetiic i reperacyę szpitali 6 1,72 1 11. 
94 kop. i na budowę nowego szpitala w Ta- 
(m zysiack :5  tys. rb.

O d z i a l e  d r o g o w y m  referow ał p. 
W . Krasow skij. Na utrzym ane dróg ukoti 
ezenie rozpoczętych,robót przeznaczono 1 1 9 9 1  
rb.; riŁ utrzymanie personelu techniczno 40 
7,880 rb. i r a  budowę now ych dróg. których, 
projekt ma być prze.d*ta>»iony wiosennemu 
zgromadzeniu radców ziemskich —  40,010 ib.

Suma przeznaczona na a z i a l  e t o a c -  
m i c z n 7', którego potrzeby rozw ażała korni- 
«y» rolnicza pod przewodnictwem p. Józef* 
Dębickiego, w ynosi 36 278 rb. 60 kop. Tu 
jcchodzi „pomoc agronom iczna* W postaci pól 
doświadczalnych, pokazow ych, składów maśzyu 
i narzędzi -rolniczych, w y ita w  -alriczycb  i t. p., 
na co przCznaczoao 15.968 rb. -Na utrzymanie 
Dersonelu atronom iczcego w yznaczono 9 10 0  
rb. Nadto przyznano zapom ogi dwóm kółkom 
rolniczym: słco rb. kółku rolniczemu w S er­
bach, które przedstawiło obszerny riferut c 
Swojej działalności od początku sw ego utuie- 
ni», t, j. od 22 lutego 1908 r. i 400 rb. kółku 
rolniczemu w  Serebryńcu, które się dopiero or­
ganizuje. Postanowiono przy te tn prosić gub. 
ziemstwo o przysłanie >nśiruktora koeperwcy,, 
z siedzibą slałą w  M ohylowie.

Inne wydatki, które złożyły się na su n ę 
uchwalonego budżetu, stanowią takie sumy: 
udział ziem stwa w  wyd*tk»ch na ulrzym anie 
urzędów miejscowych 27,085 rb. £4 kop.; u 
trzymanie pow iatow ego wydziału ziemskiego 
47,911 rb. 42 kop.; utrzym anie arc»ztów w 
powiecie —  6,753 rb. 35 ktiP-i fdautrópla —  
2.532 rb.; dz nt w eterynaryjny —  7 ,172  rb.; 
am ortyzacya długów  —  3800 rb.; na utworze 
nie ks-piułów specyalnych —  6,751 rb. 73 
k op; na kapitał ziprsic>wy —  18,647 rb. 63 
kop. i na różne wydatki —  35i^75

Na pokrycie tycb w siystkicn wydf.tków, 
stirnowiących łącznie 646,987 rb. r i  kop., bud­
żet przewiduje takie dochody:

roku 068561 kop. od każdego rubla szacunko­
w ego (po 68Va kop. od 100 rb. w artości m a­
jątku), czyli o 18 25 kop. więcej, nrz w 1912 
roku.

Suma podatków ziemskich, uchwal m ych 
na rok 1913, rozkłada się  jak następuje, na 
poszczególne kategotye majątków nierucho­
mych :

Sieinie i łary  275,537 rb. 40 kop.
Fabryki 35 273 „ 9 1 „
Nieruchomości miejskie 25,928 „ 30 „
Budy ii 'i  wiejskie 849 „ 08 „

łącznie 337,588 ro. 69 kop.

l  iyzhprowncyi.
„ 'la ra só w k it*  (Podole)

1 stycznia.
Niedawno zamieścił „Dz.ennik* korespon- 

deneye Sfinksa z naszej głuszy, piętnującą nksz 
bezwład, nąszą apatyę i szarzyznę naszego 
życia.

Czy  v :p - to tylko tvch, k fó n y  *drze« 
mią*?. . A zali ci, którzy w ołają „czynu*!, Tłpmi 
ku popraswie z ‘a nic nie czyniąc, żadu*-j prze­
w in y na barkach w łasnego sumienia nie dźw i­
gają? .-

T o  trudno. W inien jest tak zw an y Ogół, 
a lt stokroć mo7e więcej w in aiejsisą  ci, którzy, 
poimuiąc panoszące się „zło*- głębiej i lepiej, 
nie mają dość energii, aby poprawę stosunków 
za in k y e w tć  j w ytrw ale p*zeprcwfcdzić.

Nąicż.y przedewszystkiem  Wyzbyć sic, n ie ­
ufności do otoczenia, przesądów tow arzyskich, 
które nas oć „niższych* (w  naszom naturalnie 
rozumieniu) o d g rad zk ja .. I nie żałować* tru ­
du, i wierzyć, ze pośród szarego ogółu i serca 
są cbęrae, i uśzy nie zamknięte, i sumienia, 
gdy do ich w nętrza umiejętnie się zaDuka —  
Uczciwe i wrażliwe.

PutrzeDna w ięc jest obywatelska, rozumna 
in icja tyw a  i jeszcze coś więcej: —-  n ic  wolno 
jest początkami gardzić, po picrwsącm  r.ieuda- 
niu s*ę rąk opuszczać, do ludzi, dc stosunków , 
do nir przełamanych jakoby trudności się 
zrażać!

ÓW rzeczyw istości wszakże dzieje się na- 
czej... G irś ć  polska w tem lub innein fabrycz- 
nem skupieniu —  na garstki i garsteerk się 
dzieli Fabrycznych orano w ałków  w imię w sp ó l­
nych haseł dla w spólnego dobra rzadko gdzie 
spotykam y. A  stąd i ta pracL wspólna należy 
wciąż do marzeń i szarzyzna nas za lew a^  bo 
w ojow anie słowem  i u ty ik i^ a ria  nic nie po­
mogą, gdy nie są poparte żyw ą pracą.

G d y m owr o czynie, dodam, te  ustępu­
jący z n itze g c  terenu p. P sd o sK  metylko 
kasą em erytalną się zasłużył... D obry był i d o ­
koła dobrze czynił, a dobry czyn zawsze w ser­
cach łudzżicn ow ocny ślad , ostawia.

K aszek.

kromka pr&wincyraataa.
337:588 rb - 69 kop.

T7 2S7 .  —  »
28 >1,648 „ 33 „

■ir 493 i" ©7 7 '

Z  podatków ziemskich 
z świadectw handlowych
z zapom óg rządowych 
z różnych iwpfyw-ów

łącznie 646,987 rb. 11 kop.

O b c o w a n ie  nieruchomości w  m ohylow- 
sfcim powiecie dało 49,239,3t ą  rb. Podatek t.e-! 
dy ziemsfci powiatowy w ynosić bęil^e w rę rą

(Z pism i od korespondentów)
— NuWb T-w c Wzajśhii(ye| u^eż|ileczeń. W  

fCuwlu' ó ”grnizujś“ śfę Towrrzysiwo wzajemnych 
ubezpieczeń od ogait.. Statut T  ira został juz za­
twierdzony przez ministerstwo opraw wewnętrz­
nych. .

—  łtu.ko  ̂ rolnlcz- W  m, Ksawerowie na 
Wołyniu zorganizowało cię kółko rolnicze.

2)

Rok 1912 
w historyi.
(Pr**gfc|d W ypsaifdś/ roku a biegłego na w l 

dow n i ś  m t o  et).

W  takiej eh wili powstał Z w iązek bał­
kański.

Pow stał w  ciery i tajem nicy Na wiośnę 
lego  reku zalrdw ie *zr i t  j t o » w Eu*oprę w ie­
działo o istnieniu Zw iązku hałkańskii-go Urzę 
dow a dyph m acya r ie  wiedziała odzyy iście nic 
a  "te Spala snem spokojnym  dobrych prOtrda ' 
ków  w  chwili, kiedy już p rzygotow yw ały się 
wielkie b stcryczne wypadki, które m iały zmie 
n ć ł* srtę Europy.

F icrw azy p o m y j go  Htworzenia Zw iązku 
bałkańskie ęo miał w yjść od króla dyplomaty 
Ferdynanda bułgarski-go, pod którego w p ły­
wem  mmi .ter-pre j  dent G  szow  wraz z mini- 
atrem-prezydentrm a. rbskim Pasziczem  w ypra­
cow ali płan o có łn y  działania Było to w  kw ie­
tniu 1912 t .  K iedy już w szysćkj b jło  om ówio­
ne w szczegółach, zoatafa zaproszona do współ 
działania Czarni góra  i G recy 1. M>śl ntworze- 
n  a Zw iązku bałkańskiego i d ziałam i na własną 
rękę oez porozum ienia s<ę z m ocarstwam i, kt&re 
dotycbczrs w yw ierał/  decyaujary wj ł? w  nr, 
Serbię i Bułgaryę, zaraz się przyjęła. Zniknęły 
wspom nienia Śiiw n icy, ucichły stare nienau-iści. 
7 wią ,rk et ar ąt iako czyn polityczny, oaobiste 
dzii l i króla, w  którego żyłach płynie krew O r 
łćanćw

Przystąpiono db czy u W yp aJki ja t  od 
czerw ca p rzygotow yw ał/ iię . Zdaje się, że 
w  tym Cra^re do taiem ntcy przypuśzczoay żo- 
wtsł niinfłtfer Spraw zagranicznych V  A ustryi 
I f . Berchtold i m iy jsk i mrnwtcr Sazonow . Ja 
ką B u lgżrya miała przyrżteżo  lą p o tro : i o  ile 
A b ftry ą  była w  tern ezynns, nie daje się jesz­
cze Ó źfi "prawd dć. K iedyś dopiero w ykaże to 
1 Ittoiya, kiedy odkryte zostaną Wszyatk>r tajae 
ftid, jakie w iązuły S^ę po całtj Europie. T o  jest 
pewne, że od czerw ca wszczął t ię  jarfś  rucL 
W Europie. R ozpoczęły się zjazdy dyplom atów 
i królów . O d Portu Bałtyckiego i wizyty ćrtnr- 
rza W ilheim s, a zaraz potem w izyty  P o rn o sie- 
go  w  Pete sburgu, nieustanae szastanie s ;ę J y -  
j lom atów po E iropie daw ało dużo do my- 
ślen is

W  d azy  i  w tkjem nicy p 'zygotow yw ały  
się w ypadki.

O tc ich pr>ąma *yezne zestawienie.
D  j a  7 Siferpnifc wy bucŁta bomba w  Ko- 

Ćzauie— mtćście bułgarsko ture< kiem. Na bomoę 
k ó r a  zabiła 10 turków, odpowiedzieli turcy 
la c im  zw yczajem  wyrżnięciem  1 5 1  ofiar. D  ,ło 
to basło do ogólnego wybuchu.

L udy bałkańskie r a  w iele się w ażyły.
Z  T u rcyą było im łatw o zaciąć, gdyż 

mieszkając o miedze, w iedzia'y d oskrra le , jak 
burdzo T u rcya  jest zdezorganizow ana.

A te SćfBfii l&b.faia Się Obawiać, Se Ad 
stro-W ęgry nie pozwolą na obsadzenie sasdża 
ku N ow ooażarskiego, a B .iłp arja  obawiała się, 
że zców  Rumunia napadnie ją z tyłu- C zy ta- 
j 'm n i« y  układ z R osyą  ułatwił Serbii i Buł- 
g ary i d ećfzyę?

Pow szechnie tak twierdzą.
W iele pow odów  przem awia źa tern, je ­

dnakże -tak nie było.
Zw iązek bałkański poczynał sobie od rszu 

z niezwykłą energią i beztroska, Właściwa mło 
d^m narodom, Ltóże nic mają żadnego balastu 
tradycyjnego, nie mają pedantycznycn fornial 
noSci i nie znają skruoułów.

J -dno wszakże wzm acniało ich zaufanie 
w e w łasne sdy: byli przekonani; że na w ypa 
dek zw ycięstw a Turgyi E -ropa nie pozwoli, aby 
T u rcy* zniszczyła te młode narody Był to więr 
zaw sze pojedynek przy pom ocy M fista, jak 
w F a-ście: „Nur zugest s^en! Ich pariere!*

C o  jednak jest bardziej podziwiania go­
dne w  związku bałkańskim to to, że aż do 
zawiązania go pozostał zachow any w taje 
ronicy, pomimo, że o tem wiedziało już w iele  
osób, które były przy koniecznych prrygoto 
wantach.

T a  cnota m ilczenia zadziw iająca była u 
młodych naredów . Pomimo bowiem, że taje 
m oiczoić jest cechą dyi.-lomacyi ;daW na Wy 
cnwalaną to jednwk widzirl aoiy, tedyp lom acya  
f ■ chowa stała się prawdziwem sitem, przez które 
wszystko przechodziło.

Dopii ro na początku czerw ca dowiedziała 
się E .ro p a , że się coś kroi, kiedy król Ferdy­
nand pojechał do W j-d aia  i do Berlina a za 
raz za n.m król M .-ołaj z M >ntenegro, a z* 
nim tut prz d wybuchem  w o jay  król Jerzy 
grecki pu lgrzytuow ałi do W iednia. W ie ry  to 
po raz pierw sry odkryli obydw aj panuj* cy rą­
bek tajem nicy na dworze wiedeńskim i coś nie­
coś dostało s ię  do wiadom ości d/plomaćyi. 
A le  nie nie Oświetla tak jaskraw ię osam otnie­
nia T jrc y i, jsk  fakt, że nie znslazła wtedy 
wśród dyplom acyi ani jednego przyjacielu, któ 
ryb y  ja  w tedy był przestrzegł, że na coś się za­
nosi N ic przewidując niczego T u rcya  dalej 
brnęl 1 w rnarchii w T rscy i i w MrcedoWi, 
najzupełniej obejętnie zachow ując się wobec 
oakarżeń b i  gar*kich naw et wtedy, kiedy już 
zaczynały być groźne. A le  nadomiar w szyst­
kiego, w  tym samym tygodniu, kiedy już roz­
poczynała się m obilizacja zw iązku Dałkańikie- 
go, T u rcya  rozpuściła ściągnięte na jesienne 
m anewry wojska do domu, włośnie w  tym sa ­
mym dniu 30 września, kiedy rnitla byc ogło­
szona moh luacya serbsks, bułgarska i grecka.

Hr B ;rcutold był p -rw sz y m  ministrem 
wirlk ego państwa, który dość b«ł bystry aby 
przejrzeć pęt- ż-nic, przewidzieć na co się za- 
ncsi i Jość roziim oy, aby całą wypad­

ków  nadchodzących dnniośłość. D nia i 3 sier­
pnia zaproponow ał on m ocarstwom  wym ianę 
myśli co do reform tureckich.

Flaszka n dońska ots tę  w ł.» iwodć y* 
rzną, że na jednym  końcu szkN załam ana spo- 
wodowuje rozpryśnięcie się całej flaszki w  óka 
mgnieniu.

T o  sam o stało się w  polityce zagra,.licznej 
cd  chw ili Wybuchu bom by W Koczanie,

In ic jatyw a hr. B .rchtolJu  nie 2 sStula 
przyjęta przez św iat polityczny, nie zaraz p o­
tem minister P oin ćaić, w ystąpił ze swą pierwszą 
formułą.

O  Itąd będzie już Poincare ciągle płodzić 
formuły, choriaż żadna z nich nie znajdzie ogól­
nego przyjęci* i zastosc waria.

D a. 24 sierpnia wyjeżdża hr. Beichtold 
do Sintoja do króla rumuńskiego, gdżie Zosta 
ła z. wau ta tajna koaw eneya austrracko-ru 
muńska.

Da, 7 w rześaia odbytu się konfereewya 
ar Buchlówicach u hr. B iretto ld a , na której 
kanclerz niemiecki został w tajem niczony we 
vszvstkie arkana auswyacko-rum uńsko bulgar- 

sk iij polityzi na wschodzie i dat placet.

D a. 9 września W , Porta powzięła uchw a­
łę pizeprow adzenia decpntralizacyi zarządu w 
Macedonii i w  A lta m i oraz nadania praw  n a ­
rodow ych narodom nielureckim, p r z y ;u n ia  im 
samorządu, oraz samorządu gmin i unarodow ie­
nia szkół bułgarskich, serbskich albańskich. 
B  J o  to już za późno.

D a. 24 w rześaia hr. Berchtoid zapow iada 
w  -wem  e ip o se , że stoi na straż.y s*:at,U8 ęuO 
ale przyznaje .niepew ność położenia* i pod 
nosi „spraw ę albańską*.

„T ylko  dobre uzbrojenie monarchii Au- 
stro-W egierskuj zabezpieczy ja  przed wsselkie- 
mi ew catustnoscism i*. T a k  mówi minister, 
który jbż wie, żc się w ypadki przygotow ują •

Dn. 30 w rz e ś n ia  ogólna m obilizscya B jł  
garyi, Serbii i G recyi.

Dn. i  paźd liernika T urcya, która tydzień 
temu o d w oła li zapowiedz!aue m anewry, pn:e- 
prowad a m obiiizacyę.

D a. 2 października pierw szy krok mo­
carstw  w celu zlokalizow ania grożącej w ojny.

D a. 5 października armie zjednoczone do- 
konyw ują pochodu strategicznego i przechodzą 
w form acje  wojenne zbliżając się ku granicom  
T  urcyi.

Dn- 8 października C zrrnogóra tuż przed 
doręczeniem jej noty Auatryi i R osy i w ypc 
n a d a  w ojnę T  arcyi a jej agent dyplom atyczny 

PDm euae opuszcza Konr.taotynopol.
D n. 9 października posłowie państw zw iąz­

kow ych Sarafow  —  bułgarski, N m adow icz —  
serbski, G r y p a iy s — grecki opuszczają K oastan  
tynopcl.

Dn, ro październiku pierwsze walki czar­
nogórskie nad Lim em  w Sandłaku N.iwoba- 
żarskim i w alki pod Podgorycą.

A ustrya p rzcJstiw ia  delegftcyora pierwsiiy 
rachunek sa wojnę, której nie prow adzi w kwo

d e  205 miiionów, to jest o ”wiele w ięcej aniżeli 
wydała S irb ia  prowadząc w ojnę.

8 października w ykonały m ocarstwa ów 
krok dziecinny, *  którego same śmiać się mu 
siały. Czarnogór*, krnąbrne dziecko bałkań­
skie, pozwoliła sobie ńa w yborny żarł: n i  2 
godziny, za mm am basadorowie spełaiem e tej 
wielkiej rozpoczynali miayi, n.e czeksjąc na u- 
roczyste miny dyploaiacyi, rozpoczęła saina 
pierwsza w ojae z Turcyą.

S trb ia , Bitłgarya i G recya miały więcej 
hartu moralnego, jak  przynależy sta  azyro, 13 
października udzieliły one m ocarstwom rówhie 
grzćczacj, ja t  p if  mówiącej odpowiedzi, która 
jednak miała tę cechę szczególniejszą, że była 
wspólną odpowiedzią i tym uposobem poraź 
pierwszy nawet dła niewtajem niczonych, okaza­
ło kię jasne, że Zw iązek Bałkański istaitje^ a 
róW aocz,'śoie w ystosow ały ultimatum do Turcyi, 
od której bez udzielenia jakiegokolw iek termi 
nu zaiądały natychm iastowego rozbrojenia i 
przeprowadzenia reform adm inistracyjnych przy 
współdziałaniu i pod kontrolą Zw iązku Bałkań­
skiego, czyłi ianemi słow y, zażądano od T u r­
cy', aby sobie sarna gardło poderżnęła.

Na to mogła być tylko jedna odpowiedź
Ns drugi dzień przekroczyły woj sika -tu­

reckie g-anicę serbską ped Riatow«czero, dnia 
16  października odwołała T u rcya sWych po­
słów z  Białogrodu 1 S ifu  i w ydała w ojnę 17 
października Serbii i Bułgar/i, podczas kiedy 
G recya sama wzięła in icja tyw ę.

Dzień przedreftt bowiem zdarzył się w A- 
tenach w ażny wypadek.

Posłow ie z K rety, których prz»z cale 
miesiące trzym am  na okrętach mocarstw, 
w piow adzeni przez ministra prezydenta V en i 
zeiosa do parlamentu greckiego w  Atenach, 
stwierdzają jednoćć narodową i państwową 
K rety 1 Grecyi. O o tej ę tw ili K reta la .tycz- 
nie jest połączona z Grecyą.

15 p łź iz icra ik a  Poincatć ogłasza d^ugą 
formułę światu, itćrej jedaak nikt nie chce 
uznać.

T ego  sam ego dnia podpisany p >kój W łoch 
z T u rcyą w  O ucby i tego sam ego dina przy 
pada faktyczpe rczpoczęeie w ojny państw 
Zw iązku Bałksrl ikiego.

O dtąd ostrzem bagnetów będzie pisana 
historya.

Jeszcze cały św iat stoi pod urokiem siły 
militarnej T u rcyi i oczekują zbaw ienia od zw y­
cięstw tureckim . Lekcew ażą s 'ły  w ojskow e 
psfibtw Zw iązkow ych,

23 psżdz. N ow y B azar Drzez Serbię 
zajęiy.

24 p iżdz. K>rkkilisse, po czterodniowej 
strasznie krw aw ej bitwie, przez bułgarów  zdo­
byte. /

W  tej chwili odw racają się w szyscy od 
T urcyi i sym patye E jr r p y  zw racają się ku 
państwem Zw iązku Bałkańskiego.

25 paźdz: Serbia zdooyw a K utuuwwo po 
trzechdaiowcj krwawej w ake.

R ozpoczynają się sceny z szekspirow ­
skich tragedyi wojennych.

25 paźdz, Ueskiib wcięty.
27 paźdz. bitwa pod Baba Eski now e 

zw ycięstw o buigarów .
28 paźdz. Buuar-H issar wzięty.
30 paźdz. ped Czorlu krwawe- bułgarów 

zw ycięstw a.
31 p iżdz. bitwa pod I.ule-Burgas i dalsze 

zw ycięstw o bułgarów . Konstantynopol zagro ­
żony, rew olucja grozi stolicy osm rńsliej. S tra­
szna koństernacya w Europie.

r listopada p rop ozycja  pośrednictw a mo­
carstw  odrzucona. Poincarć przedstawia trze­
cią formułę, którą odrzucają,

3 —  7/ list. st-aszne wałki pod Cza<.»ldżą 
i rów nocześnie pod Adryanopeiem .

8 list. Szlonifci wzięte przez greckiego 
generała Pailis*.

11 lisi. prezydent sobrania bułgarskiego 
p. Dane w w  Budapeszcie przyjęty przez cesa­
rza Franciszka Józefa na zamku w Budzie. 
H m toryczae roKowama,

16 list. zajęte G iovanni di Me^ua. Ma»s: 
serbskiej armii na Durazzo.

20 list. następca tronu Franc!rzelr F erd y­
nand w yjeżdża do E er'ina F an a koronna w 
Berlinie postanaw ia nie wszczynać w ojny eu­
ropejskiej, ale być przygotow anym ,

22 list. szef austr. sztabu gen. Szem ua 
wyjezd*a na konferen cje w ojskow e do n ie­
mieckiego sztabu generalnego do Berlina.

28 list. Durazzo zsjęte przez stib ó w .
A ustrya p.otestuje, gotow a jest o D uraz­

zo prowadzić w ojnę z Serbią, a jeżeli tego pc- 
trztba, to i z R osyą.

Generał Conrad Hoetzendorf w yjeżdża do 
Bukaresztu. Rumun.o przystępuje do akcyi au- 
stryackiej

30 list. T u rcya prosi o ł  w ‘eszenie broni.
4 grudnia zawieszenie broni podpisane.
14 g-udnia konferencje pokojowe w L o n ­

dynie rozpoczęte.
K on feren cje  fe tiw ają  do dziś dnia, g ro ­

żąc każdej chwili rozbiciem, a chociaż nie jc*t 
w ykluczone, ze jeszcze raz przyjdzie do osta­
tecznego zmiei zen a się sił na polu v alki —  
w szyscy rozumie/ny, że w ojua na B iłkan ach  
jest już n a  niekorzyść T u rcyi rozstrzygniętą.

Jeszcze się trzym a —  Skutsri, Janina, 
trzym a się jeszcze niezdobyta twierdza A drya- 
nopol —  ale los T u r c ji  w Europie ju t jest 
rozstrzygnięty.

T ak i jest chronologicznie ustalony prze­
bieg wypadków.

A  teraz jeszrze rzut oka na pol/tykę 
p iń stw  poszczególnych

(D. c. n.).
W K oid U w ic k i-
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—  Kara administracyjna. Z  rozporządzeni* 
ministra spraw wewnętrznych d. 30 grudnia are 
siłowano w  Humaniu niejakiego A  Fik*lerp, który 
się trudnił przeprowadzaniem emigrantów przez 
grasicę. F.ksler ma być wysłany na 3 lata do wia- 
ckiej gnbernii.

— Sieć szkolna na Podolu. Ilość szkół po­
czątkowych, które mają być otwarte na Podolu, w e­
dług pisnu, przewidującego wprowadzenie naucza­
nia powszechrego w Ciągu lat xo—wynosi 4166. 
Z  tej lic;by w  ciągu ubiegłego roku otwarto 239 
nowych szkół; w  roku bieżącym naa być otwartych 
265 szkół, a pozostała i!o£ć—3Ó62 szkoły- ma byc 
otwarta w ciągu pozostałych 8 lat Nie licząc bie­
żącego roku poszczególne powiaty Podola m ija 
w. Ciągu najbliższego ośmioleeia posiąść następują­
cą liczbę nowyca szkół począUnwych: hałcki 70Ż, 
olgopolski 322, jampolski 287, baj syn iki 239, kamie­
niecki 2S5, uszyć'™ 217, latyczowski 214, bracłrwski 
214, mohylowski 199, płoskirowski 197, winnickl 
176 i lityński 169 szkół.

—  V ydatki podolskich zląmstw na oświatę 
ludową w  ciągu b. r. wyniosą w  całej gub. po 47 
kop. na jednego mieszkańca. Wydatki te, rozłożo­
ne na licść dzieci w  szkolnym wieku, w  poszcze­
gólnych powiatach dadzą na jtdno dziecko szkolnego 
Wieku takie cyfry: hijsyeski powiat wyda w  roku 
bieżącym n» 'edno dziecko w  wieku szkolnym P 7 
rubla; mobylowski 73, bzlcki 6.4 bracławski 6.2, 
winnićki 5.7, lityńiki 55. ufzycki 52, jaratolski 5.2, 
płoskirowski 5, kamieniecki 48, o>gopolski-4.8 i Ia- 
tyczow.iki 18  rubla.

—  Telefony w pow. kijowskim. Budowa 
ziem skiej sieci telefoniczne' w powiecie kijo. sk'm 
została już ostatecznie ukończona i obecnie przy­
stąpiono do ułładama spisu abonentów, który uka­
że się z drufen w  końcu bieżącego miesiąca.

Aparaty telefoniczne dla użytku publicznego 
ustawione zostały w  rastępi.jącycli miejscowościach: 
Buczą, Hostomei, K trockie, Worze], Irpeń, mia­
steczku Bcrcdiznka, stzc,a  Rerodiauka, Teterów, 
Światoszyn, łgnatówka, Bojstka, W asylków, Jasno- 
gródk*, Byszów, Fasowa, Makarów, Obuchów, Try- 
pole, cukrownia Hry borówka, Hertnanówka, Kahnr- 
łyk i Riyszczćw .

— Szkoły cerklewnc-parąfialne. W edług da­
nych, nadesłanych gubemialnen u zarządowi ziem­
skiemu przez kijowską radę parafialną, gubernia 
kijowska posiada obecnie 170Ó szl:ół Cerkiewno-pa 
rafialnych, w tej herbie w  powiecie berdyczowskim 
je=t ich 158, w  wasylwowaktm —  104, zwinogródz- 
kim -154, k ijow sk .m -172, kaniowtrum—141, lipo 
wieckim— 150, radomyskim— 153, skwirskim— 134, 
taraszcrańskim —126, humaftśkim— 175, czerkaskirt— 
188 i w  pow. Czthryó skina 139.

Z pośród wymienionych szkół są 3 niedziel­
ne, 198—początkowych (czytanii i pisania), 1,423 — 
jednokluow- ch, 93— dwuklarowycb, 1— seminaryum 
nauczycielskie l 11 szkół nauczycielskich 2 giej ka- 
teg iryi

D Z I E N N I K K I J O W S K I

K a l e n d a r z y k ,
Dziś 4 (17) T i tuta.
Ju«ro 5 (18) Tele&iora.

Wschód słot Ca o godz. 8 aa. 3. 
Zachód słońca •  godz. 4 m. 02 
Długość dn a goiz. 7 m. 57.

i l n > e f f d a p z v k  K i « t o R y c z n r .

17 s t y c z n i a  n . r t .

Rdkil 1640. K r z y ś ’tof Gosiew ski, poseł
nadzw yczajny
Paryża.

Rzeczypospolitej, wjeżdża do

—  T a a t f  P olsk j. Najbliższe przedstawie­
nie w Teatrze F olaina odbędzie się we wtorek, 
rin którem odegrana będzie św ie tn a  o ry g in a ln a  
kem edra J. A . K ’s elewskiego, p t „W  sieci*. 
Kom edy a ta o b e g l i  w szystkie sceny polskie, 
zdobyw ając sobie w itlk i sukces artystyczny. 
W  w ykonaniu bierze udział praw ie cały zesnół 
artyatyczny, nadto do odtworzenia roli „Szrlo- 
nej Julki* dyrrkeya zaprosiła utalentowaną 
artystkę warazawskich teatrów rządow ych p. Bo­
lesław ę Nałęczót* nę.

„W arszaw ianka* przepiękny obraz dram a­
tyczny St. W ym iańskiego  ukaże się na naszej 
scenie w czwartak przyszłego tygodnia.

„W arszaw ianka* grana była tylko w  W a r­
szawie w Teatrze Małym oraz w T ea:rze W i­
leńskim, gdzie c e3z y  się niebyw ałtm  wprost 
powodzeniem. Na naszej scenie ukaże się 
„W arszaw ianka* wraz z jednoaktow ą komedyą 
Z  Przybyli t iego. p. t. „B/.y kw itną".

— 0 wynaumdjenie. Prezesow ie cyrku­
łow ych komisy! szacunkowych radni A . SzHtel 
i S  Słusarewskij złożyli na lęce  prezydenta 
miasta wniosek w s p n w ie  podniesienia wyr.a- 
gro d zer ’a dla członków miejskich komisyi sza­
cunkowych. Na poparcie sw ego wniosku pp 
Szcftel i S b sa re w sk 1! przytaczają, iż w  r. 19 11  
kotnisye dokonały przeszacowania 450 nieru­
chomości, przycztm  członkom komisyi asygno- 
w ano na rozjazdy ogółem  1,500 rb. W  roku 
zaś 191 z, g dy dokonały one oszacowaniu 9,570 
nieruchomości, sumę pow yższą zredukowano 
w ten sposób, iż za każde oszacowanie czion-
KOw:e -otrzymali około 15 kop. (w r. l y n  za
każde oŁzacowznie wypadło po 1 —  i ł ©  rb,). | dzielnie' je eksploatować,

miejskie i po ul. Sow skiej dosięgnie terytoryum 
w ystaw y około fabryki D u w aaa. Obronie z ł  

rząd kolei P o ł.-Z icb . opracowuje kosztorys bu 
d ew y tej odnogi. W -b e c  ofiarowania przez 
kolej bezpłatnie szyn, podkładów, zwrotnic 
i t. p. budowa odnogi ma kosztować komitet 
w y t a w y  zaledwie około 6 tys. rub. Pozostaje 
jedynie wejść w porozumienie z Tow arzystw em  
tram w ajów  miejskich w sprawie krzyżowania 
się odnogi kolejowej z lin am i tramwsjowemi.

Budowa odnogi ma być ukończona w 
pierwszych d-iiach marca b. r.

Zarządzającym  biurem, w ystaw y kijow ­
skiej m ianowany został b. członek dawnego 
zsrządu gub-ernialnego do spraw gospodarki 
miejskiej, delegow any następnie do rozporzą­
dzenia ftenerał-gubernatora kijow skiego M. Ple- 
trowskij.

S typ en d ya  u h  jsWIe. Z  polecenia 
miejskiej komisyi ośw iatow ej, członek jej radny 
W . Jacznicki opracował projekt przepisów dla 
dwóch stypendyów , ufundowanych w  r. 19 11 
przez zBrząd miejski przy  pierwszem gimnazyum 
meskiem z powodu ioo-letniej rocznicy założe­
nia tego gimnazyum.

Stypendya udzielane będą z procentów 
od kapitału 6 ,ooo-rb. dwóm uczniom rzeczone­
go gimnazyum, którzy otrzymali wykształcenie 
początkowo w szkołach miejskich, po 142 rb 
50 kop. rocznie. K orzystanie ze sfypeDdyów 
nie nakłada na uczniów  żadnych obowiązków.

K om isya szkolna postanowiła przedstawić 
powyższe przepisy do zatwierdzenia rady mi?i- 
skiej.

—  K u rs y  dla m aszy n istó w . D m a 7 go
stycznia rozpoczynają się, urządzone staraniem 
kijowskiego guberrialn ego zarządu ziemskiego, 
kursy dla maszynistów, zatrudnionych pi^y 
kodach parow ych w gospodarstwach rolnych 
Dyrektorem  kursów m ianow any zestal cz'ontk 
gubernialnego zarządu ziem skiego A . Kich. 
W ykłady odnywaó się hę Ją w łuklano wieckim 
domu ludowym.

K ursy obliczone zostały na 40 słuchaczy. 
Będą one bezpłatne, przyczem w charakterze 
słu ch aczy  przyjm owane są esoby, pracujące 
przy kotłach parow ych, pozostających pod kon­
trolą  k ijo w sk ie g o  zlemSjwa gubernialnego, Do­
siad ające św iadectw a z ukończenia szkoły po 
czątkowej. M aszyniści nie posiadający, takich 
św iadectw p odlan i będą uprzednio egzaminowi 
z czytani?",, pisania i 4 działań arytmetycznych

— Pociągi dodttkoTPWo- D 5 6 i 7-go, 
stycznia r. b. łę d ą  k lin o w a ły  następujące d o ­
datkowe pociągi osobowe: Ne 6 b ij Zmierzyn- 
ka-K ijów , Nr. 18 bis Cw ietkow o-K ijów . Do 
pociągów  kuryerskieb, 1, urwijących pomiędzy 
Kijowem  a Petersburgiem  dodane zostaną po 
trzy w agony. '

—  N o w e pociągi k c m m ik a c y i bezpo­
średniej. Zam iast pociągu osobow ego Nr. 5, 
który odchodził z K ijow a o g. 12 xn, 50 w n o ­
cy, a przychodził do H innaaia o gcidz. a-ej po 
pbhldbiu w  najbliższym  czasie kursow ać będzie 
pociąg 0’ rbn w y kom unizacyi bezpośredni?-1 X: 
7, 1. óry odchodzić będzie z K ijo w s o godz. 9 
m, 30 wieczorem a przr chodzić do Humania c 
godz. 9-ej rano. Z  Humania zaś odchodzić bę­
dzie o g. 9 wiecz. i priychodizić do K ijow a o 
g. 8 m. 48 z rana.

— Ka wygodzie, publiczności'. W ciągu
dni najbliższych z in ic ja ty w y  naczelnika w y ­
działu ruchu osobow ego iuż. W . R ychalskiego 
z*oH ?n  "}s*2rtł" ie.t"%&$y-**Bues*kają-
cycb na letniskach położonych w pobliżij Eli- 
jow s, celem opracow ania dogodnego dla w szy­
stkich letniego rozkłada jazdy pociągów , ktćry 
w prow adzony zostanie od d. 18 kwietnia. Jest 
tz pierwsza w  R o s ji  próba pow ołania publicz­
ności do udziału w regulow aniu tego rodzaju 
spraw.

—  N o w y roskład  Jązdy p ociągów . N ie­
dawno zakończył sw e prsce zjazd przedstawi­
cieli wszystkich rosyjskich k o h i żelaznych, któ 
ie g o  celem było opracow anie now ego rozkładu 
j .z d y  pociągów. R ozkłady jazdy pociągów, 
zmieniane dotąd dw a razy rocznie, na mocy. 
uchw ały ostatniego zjazdu, od r. 1913 będą 
uirgały  nieznacznym zmianom raz na rok. 
W  st!»-ym rozkltdzie dokonano licznych i z a ­
sadniczych zmian, które dotyczą nie tylko cza­
su odejścia i przybycia pociągów , lecz zmienia­
ją ich num era-yę. Odtąd pociegi kuryerskie bę­
dą kursow *ły pod numerami 1, 2, 3, 4, następ­
ne l.czby będą czn rczały  pociągi pospieszne, 
za nimi pójdą pocztowe, osobowe, tow arowo- 
osobowe i t. d. O prócz tego wprowadzono 
Szereg pociągów  kom unikacyi bezpośredniej 
z plackartami, powiększono szj bkość i zmniej­
szono cz«s stania pociągów  na ŝ a<’yacb w ę­
złowych.

—  W  sp ra w ie  głodu w ę g lo w e g o  Mini­
sterstwo koraunikacy! zw rócdo się zarządu 
bolei Poł.-Zachodnicli z zapytaniem, jaką ilość 
zam ówionego u przedsiębiorców Zagłębia Do- 
nicck,‘:'go węgla przedsięDiorcy ci nie dostar­
czyli kolei do i-g o  stycznia 1913 r. Identycz­
ne zapytania ministerstwo komunikacyi w ysto ­
sow ało do zarządów innych kolei r ią lo w y c h .

Jak się dowiadujem y ministerstwo, nie 
chcąc ponosić konsekwencyi nieregularnego i 
C7“ ściow ego w ykonyw ania zamówień przez 
przedsiębiorców w ęglow ych, postanowiło zakupić 
w Zagłębiu Donieckim kopalnie w ęgla i samo -

by uniknąć wszelkich

kierownictwa nad sprawami T ow arzystw a i in- 
s ,y titu  ,,Kropli mleka*

OSOBISTE.
—  Prezes kijowskiej izby sądowej A  

Meysner powrócił do Kijowa.

—  DRAMAT. W  domu Nr 57 przy ul. Zlo- 
toustowski?j młody człowiek Włodzimierz Tatła 
chow zniyl t r u c i z n y c e l u  samobójczym. Pogo­
towie uratowało i»u życie. Do desperackiego kro­
ku popchnęły P. niepowodzenia życiowe.

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. Drzy ulicy N. 
Przedslawiiiskiej zażył Strychniny W«s>l Z. De­
sperata odwieziono do szpitala Aleksi ndrow- 
skitgo,

—  POŻAR. Dn. 2-go Stycznia około godziny 
ii-ej wieczorem wszczął się pożar,w domu M 4 
przy ul. Proreznej. Z  niewidom ej przyc’ yry  
palił się sKiep bławatnj P M: rkowskicgo i F. Sie 
mtenowrj, Ogień został wkrótce stłumiony przez 
straż ogniową.

—  KRADZIEŻE. Ubiegłej nocy w  sadybie 
Mt 16 ca GłubcczyCy skradziono z fabryki gwoździ 
za 149 rb, skórzanych pasów.

W domu 2A 27 przy ul. Międzygórskiej skra­
dziono znaczną ilość skór M. Rotkinowi.

W  ebe-y nr. 2 gi styczni* do kmicelaryi T-wa 
browzru kijowskiego przy ul. Kiryłowskiej dostali 
się zło cieje, skradli kasetkę żelazną ze 173 rb. 
i umktięU.

YvT hit ci u ChoroSzt skiego na N. W ale skra­
dziono B. Kusznirsk:emu aosz z rzeczami.

— n i e s z c z ę ś l i w e  w y p a d k i , onegdaj
na rogu ui. Twerssiej i Kuzniecznej urwał się 
koń z uwięzi kolo kuźni i uderzył kopytai ń prze­
chodzącą staruszkę W. ]>ąbr »w9ką. Poszkodowa- 
r.tj Pogotowie udzieliło pomocy lekarskiej, a nastę­
pnie ódwioJPo do mieszKania

Na Batyjowej górze 5 letni chłopieć W. Maj- 
Strenho spadł z sarete przy saneCzkow_niu i złamał 
cobie prawą nogę. Pofroiawte odwiozło cńtopca do 
Szpit«ia AleksandrowsLiego.

—  NA GORĄCYM UCZYNKU. Daia i-go 
Stye-mir ćo msgazyuu gotowych ubrań Łazaniki 
na B;h:K.ovsk:m Bulwarze przedostali S:ę złodzieje 
pr*ez wyłamaną ścianę, Stróże zauważywszy zło­
dziei utoczyli magazyn i dali znać policyi. Zjawiła 
Się polićya i rabusie -.ostali ujęci.

— NOŻOW NICTWO. W  domu |Ni 22 przy 
ulićy Nadbrieżno Łybedzk:ej S Sadów pokłóciw­
szy :ńę ze swą współlokatorką E. Mieńszową zadał 
jej ciężką ranę w głowę.

W  domu .Na 9 na Górnej Sołomience pijany 
K. Zająć poran‘ł Sw ą żonę'

Obydwie poszkodowane Pogotowie odwiozło 
do szpitala Aleksandrowskiego.

I  TEATRU I HUTYKI.
Teatr Artystyczny  »M in ia tu rę“ .

Nowy program w n atrze artystycznym mi­
niatur zawiera: zręczną bluetkę p. t. „Niespodzian­
ka". w której obfite oklaski zbiera p. Granowska i 
□. Chenkin; jedntaktową komedyę „Kuszenie" z wy- 
bornym wykOLnwcą roli Chłopca p. Polem na Cze 
le, oraz /-att scemCzry AwerCzenkl p, t. „Noworo­
czna Wiei kanoe". Program uzupełniają monologi 
p. Wołoszyna oraz produkcyt śpiewne p. Dorian.

x.

PRZYJECHALI DO KIJOWA:
Hotet Continental', pp Dymitr Matusewicz, 

obywatel; Oktaw Jokisc, ob.; Włodzimierz Barri, 
inż.; Kon-tan‘y  .Blgianow.

Hntt.i Ęi-ancois: pp. Miki łaj Komarow; Olga 
Kriażews; Wiara L'>sina; Paweł ks. Urusow; At«- 
ksy Laszczenko; A. Kan; S« w iryn Chrzanowski z 
gub. podolskiej; Adam Paszkowicz z Petersburga; 
A. Redale; Micftal Karteński z Równego; Konstan­
ty Pierewałow; Andrzej DawidowiCz; fózrf Kcotte 
z Charkowa; Eugeniusz Stepan; Mikołaj Kasztaliń- 
ski z Moskwy.

/■fotel Erm itooK  pp. Mikołaj-Elpidińiki, urz.; 
Wiar:. Eipióińskj; Wolf on; Katarzyna Dimań 
ifci: Filip Sartujknkow; Kalii st Dunin Kozicki, ob., 
z Zloba zówki; Józef Szanowicz, hup.; Helena Iwa­
nowa, naucz.; W . Samsonow.

Hotel'HtodyniuM: pp. Aleksander Korobkow; 
W. Srełar, M. B -odzki, lekarz; Mikołaj Wozkresiań- 
rk', leka-z; Mateusz Mielnik -w( sgs.; Włodzimierz 
Rafdopuło. obyw ; Piotr bmirnow, obyis ; Piotr 
MieszCzerikow, olicer; Elżbieta Leoputowa; ; ]ac Li- 
chaczew, cyc. glmn.

Hotel Uniwrsal• pp. Silwerter Wróblewski 
z Eliz: weigradu; G. Gedalcwicz, adw. przys.

Paiajt-HOUl: pp. R. Kaezarowa; B. Oksman, 
kup.; Jozef K niem ki, kap.; N. Etingen, kup.; Ma­
teusz Jasski, kup.; Józef Szaro w, dent.; Grzegorz 
Feinstein, inż.

Gr md-H 6t d .Iihjeriat: pp. Micht ł f Babicki, 
^rf; M Szapiro;,fsbr; Grzegorz Lewiant, kup; Ja- 
kóD Raskin, orzedslęb.: Jar 7 ajcew, akuD.; Isrzy 
Podov/, art.; Stefan Jabłoński, obyw,, z Warszawy; 
K o] Leonatd; Henryk Ostaszewski, woj. z Łodzi; 
Gabryel Gapoi.ow, kup.; Franciszek Zawadzn, 00., 
z Kamieńca; Bronisław Żalewski, geom1, z Skwiry; 
Paweł Kazański.

Hotel F m y a f  pp. Jan Mogiiawski; Mikołaj Mi- 
chinow, dyr.; Hrleua Czrbotkiewicz; Mikołaj De 
mentjew, lekarz; Aleksander 1’ichonow, mech.: Ma 
rya Jakobiec, art.; Marya Tji tjakowt, naucz ; Michał 
Ssaczewski z Czernih.; K. Skaczewski, obyw., z p. 
wasylk ; Frmciszek Kunata z pocz ; Katarzyna Kou- 
Staatincwa.

Austrya a Rumunia.
Bukareszt (W ł.) „Adrerul* donosi, że 

Berchtold zapewnił jej korespondenta, iż Aus- 
trya w  każdym wypadku o l iż e  pełne poparcie 
Rumunii. Berchtold zapewnił, że w Sofii i in- 
aych stolicach bałkańskich pod tym względem 
n mają żadnych wątpliwości.

Pogłoski-
Londyn (AP). Gazety wieczorne donoszą

0 uporczywie kursujących pogłoskach, o zgo­
dzie Porty na ustąpienie Adryanopola, P o­
głoskom tym nie zaprzeczono dotychczas,

Przerwania komunikacji.
Konstantynopol (Wł.) Kom unikacya tele­

graficzna pomiędzy Konstartynopolem  a A dry- 
anopolem została przerwane.

Represye.
B udapeszt (AP). Redaktor orgrnu sio 

wackicgo „Narodnie Nowiny* Bajaóski skazany 
został na 10 dniowe w iuziecie oraz na k o n ff 
bkatę 6,730 koron krucyi gazety za przyjęcie
1 odesłanie na miejsce przeznaczenia ofiar na 
rzecz Czerw onego K rzyża państw bałkańskich.

B ud ap eszt (AP). „Słow eński Dziennik* 
donosi, że w załogach Presburga i R aaba w ie­
lu żołnierzy słowackich skazano na długolet­
nie więzienie za zbieranie ofiar na rzecz Czer­
w onego Krzyża państw bałkańskich i za pod­
żegania przeciwko oficerom.

Konferencya pokojowa.
Londyn (AP). Pogłoski o wvj*żdzie dele­

gatów  bałkańskich nie są prawdziwe: wyjadą
oni tylko w razie wyjazdu delegatów tureckich.

Dnia 4 go stycznia odbędzie się rerrd a  
ambasadorów.

Opinia publiczna była zaalarm owana do- 
nies:eniem o zerwaniu rokowi.ń, lecz nestąpiło 
uspokojenie, gdy się przekonano, te  wiadomość 
ta jest przedwczesna.

Zdrowie króla serbskiego.
Białogród (AP). „Pressbureau* donosi, 

że alarmujące wiadomości o zdrowiu króla nie 
są ścisłe. Zdrow ie króla polepszyło się, bóle 
reumatyczn, zmniejszały się. Król przysiąpił 
do sw ych zw ykłych zajęć.

Na morzu

W obec tego w nioskodaw cy proszą o udzie- {niespodzianek w razie głodu w ęglow ego W  tym 
lenie na w ynagrodzenie członków kom.syi s z a -1 [' 3 celu ministerstwo zbir ra w poszczególnych

_ _ 1  _L J „ I  t. ... _ 1 f ..fi.. ’ I wł 'łnfi/in -rw% n tftł. rr ł <. im n« > I . m 4- —cunkowych dodatkowych kredytów  w ogólnej 
sumie 5,000 rb.

— Wystawa kijowska. Zr,rząd kolei 
Południowo Zachód uch postanowił wziąć czyn ­
ny udział w tegorocznej w ystaw ie kijowskiej 
i  w tym celu zw rócił się do ministerstwa k o ­
munikaty] z prośbą o udzielenie 16 000 rb. pa 
przygotow anie okazów  i urządzenie pawilonu. 
Zarząd kolei zemierza przedstawić głów nie ma- 
teryały  statystyczne i tablice porównaw cze ru­
chu tow arow ego, otaz rozm ate najnowsze 
urządzenia techniczne. Dia pomieszczenia o k a­
zów  sprow adzony będzie pawilon, zbudowany 
z okazyi pobytu N ajw yższych O sób w Koro- 
steniu.

Jedaóćześnie ntezelulk kolei Południowo- 
Zachodnich inż. W . Szm it zwrócił się 
do wszystkich kolei sąsiednich z prepozy- 
cyą wzięcia udziału w w ystan ie  w  pawilonie 
kolei Południow o-Z achodcicb. Zarządy kolei 
Poleskicb, Pcładniow ycb 1 M osiiew sko-K ijow - 
sko W oroncskicj, nsdeslaly już odpowiedzi 
przychylne.

Niezależnie od tego komitet w ystaw y roz- 
poetął starania w ministerstwie komurtikacyĘ 
aby W w ystaw ie wzięły udział w szyttkie koleje 
państw ow e

Zarząd Lc lei Południowo-Zachodnich epi a- 
n  waf )’ ł  projekt budowy odnogi koltjow rj do 
vU<:u w ystaw ow ego. O jn c g a  ta pójd";e od 
tta c ji  Y 'jów  T o w ; rew y przez Łybedź i ulice

zarządach m ateryał w sp ranie ilości niedostar- 
czonego w ę g ła  ,

—  Zakaz w id ow isk - Jutro dn. 5 -go  sty­
cznia w wilię Trzeeh K róli zakazane są w szel­
kie p rzed staw ien i.

— Odnogą kolejowa Kfjów-Padół. Na 
skutek żądania głów nego zarządu kolei, naczel­
nik kolei Południowo-Zachodnich W . Szmidt 
zwróć 1 «ię do prezydenta rtiaMa z prośbą o 
niezwłoczne przesUn e mu kopii uchwały rady 
miejsaiej f 7 spriW ie budowy odnogi kolejowej 
Kijów I— Padół.

—  Zjazd szkolny. D. 18 marce r. b. 
zw ełan y zoatanie w  Charkowie ogólno ziemski 
zjazd w  sprawie statystyki ośw iaty ludowej 
or» ' w  sprawie ułożenia program ów prac 
z dziedziny oś Fiaty ludowej, projektowanych 
w zw 'ązku z prżypadaiącą w r. ig r 4 vm 50-ą 
rocznicą istnienia instytucyi ziemsLich

Miejska, komisya szkolna postanowiła 
w ziąć czynny udział w  pomiemonvm zjeździć 
i zw rócić sir do rady miejskiej z prośbą o de­
legowanie Liań radnego A . Szrftela.

— 1 „Kropla ml«kft“.Z powodu ustąpienia 
p E. Trepow ow ej ze stanowiska prezesa „T o ­
warzystw a w alki z śmiertelnością w ś.ód  dzieci*, 
zarząd T ow arzystw a jednogłośnie w ybrał na 
prezesa prezydenta miasta H. Djakow a i po­
stanowił przekazać miaStą instytut „Kropli mle­
ka*. Z  uwiadamiając o powyźsuem  prezydenta 
miasta p. E. Trepowe.w a prosi go  o objęcie

Telegramy.
Od korespondentów i AgemiH Fe

tsrsb^eahif-f

b a l k j r ń e k ^ .

Nota mocarstw.
Berlin (Ar). Zbiorow a nota mocarstw, 

zd|niem  „Germ anii", powinna być Lłożona 
w ten sposób, aby wrazie odrzucenia jej przez 
Por tę, nie wykluczona była możliwość dalszych 
rokowe ń.

W iedeń (W ł.) „N. Fr. Presse* podaje 
wiadomość niepotwierdzoną, iż nota mocarstw 
została wręczona w  Konstantynopolu. Nota 
brzmi przychylnie, doradza zrezygnow anie z 
Adryaaopola, nie acceptuje całkow itego poglą­
du związku bałkańskiego na sprawę w ysp 
Egejskich i - i ! 1riela rady oozoststwienia jej ro z ­
strzygnięciu jiocarsrw. Dotychczas m ocarstwa 
w tej sprs.v e nie są jednomyślne.

W  k< isch tureckich panuje opinia, że no 
ta pozostanie bez . wyniku, ponieważ T u rcya 
nie może zrzec się Adryaaooola.

Konferencya ambasadorów.
Londyn (AP), Rozpoczęło się posiedzenie 

konf^rencyi ambasadorów, pod przewodnictwem 
G rey ’e. i w obecności wszystkich przedstawicie­
li mocarstw.

Stanowisko trój przymierza.
BfHin (AP). W edług inform acyi z urzę­

dow ego źródte, trójprzym ierze nie będz;e brało 
udziału w morskiej dem onstracji państw pod 
Konstantynopolem .

Głosy prasy bułgarskiej.
Wiedeń (W ł) „Politiache Curretp * utrzy­

muje, że w  razie, gdyby Bułgarya zmuszona 
była do wznowienia wojny, nic nie p o w ih n y . 
ma bułgaiów  ud wkroczenia do K onstantyno­
pola, co zaostrzy ogromuie warunki pokojowe.

Ateny (AP) Krążow nik turecki „M edżidje" 
przepłynął nocą podezzs mgły niezauważony 
kolo konti torpedowców greckich, krążących 
przed Dardanclami. D a. 3 -go w południe k rą­
żownik turecki ukazał się przed portem Sira 
i bombardował bezskutecznie prochownię i skład 
węgla, oraz i tacyę elektryczną, która została 
uszkodzona. W ieczorem  „Medżidje* dał 15 w y ­
strzałów armatnich do krążow nika posiłkowego 
„M acedonia", który zoejduje się w porcie i na­
prawia ster. Komendant „Macedonii* obawia­
jąc się kanonady, zatopił statek tym czasowo 
i wysadr.il załogę na ląd. „Medżidje* odpłynął 
do brzegów  Małej Aayi.

Ni wyspach Archipelagu.
Ateny (AP). A gen cya  ateńska donosi, że 

ludność w ysp Archipelagu od czasu zagarnię 
cia ich przez w łochów  pragnęła połączenia 
z G recyą. Od początku w olny z T urcyą mie­
szkańcy tych w ysp zarracaii sie z prośbą do 
rządu greckiego, m ocarstw zagranicznych ą na­
stępnie do konferencji londyńskiej. Jedack 
władze włoskie staw iały przeszkody okazywaniu 
uczuć patryotycznych i me pozw alały na pod­
noszenie flagi greckiej i w ysyłanie depesz. Na 
Sim i ludność w dzień św iąteczny podniosła fla­
g ę  grecką, lecz władze włoukre zdjęty ją  prze­
mocą, aresztow ały 2 esoby i w ysłały je  w kaj­
danach na w yspę Rodos. Prefekturo Sim i pro­
testując podała się do dvmtsyi. Generał wloak- 
rozkazał przewieźć na R odos na torpedowcu 
adm inistrację w yspy i oświadczył, ze w yraża­
nie zam iarów połączenia się z G recyą Dedzie 
uważane za akcyę rew olucyjną i surowo karane.

Zaprrsczenie-
Bukarsszt (AP) M ;nistcr rolnictwa Fili- 

pesku zaprzecza wywiedom  z nim, ogłoszonym  
w prasie

Wiedeń (Wł.). , Relchspost* zaprzecza
wiadomości, jakoby A ustrya zgodziła się na to, 
ażeby D yakow a i Dibra pozostały we władaniu 
Serbii.

Stanowisko Turcyi.
Berlin (Wł.). Mini Itersrwc spraw  zagrani­

cznych otrzym ało źródłow ą wiadomość z K on­
stantynopola, że T urcya w  spraw ie A drycn o- 
pola do pewnego stopnia złagodzi sw e rtano- 
wisko. Oczekiw ane są n-ebuwem kotrpropo- 
zvcye na notę mocarstw.

Sytuacyr.
Bukareszt (Wł.). W  kolach politycznych 

panuje przekonania, iż obecnie sytuacya jest 
spokojniejsza.

Sprawa Albanii.
Praga (Wł.). „Narodni L isty* donoszą, 

że poseł serbski w W iedniu Jovanovicz wyje- 
dzie do Białogródu dla łlcże n ia  sprawozdania 
z rokcwoń z rządem suitryackim  w sprawie 
granic Albanii, które są podobno na dobrej 
diodze

Naioda.
Konstantynopol (W:.). W  ministerstwie 

w ojny odbyła się onegdaj pud przewodnictwem  
Nazim a-baszy wielka rada wojenna, która trw a 
ta kilka godzin. Uczestniczyło wielu oficerów 
i 65 dygnitarzy z Enver-bejem  na czele.

Przygotowania ButgaryL
Sofia (W ł.). Czynione są energiczne przy­

gotowania w armii do wznowienia kroków w o 
jcnnych. Pras* utrzymuje, iż ponow ny w y­
buch wojny jest nieuaikniony.

Sytuacya w Turcj i.
Bukareszt (AP). Am basador turecki w 

rozmowie z korespondentem Petersburskiej 
A g e n c ji Telegraficznej oświadczył, że przewi 
dyw aua a k c ja  wojenna zastanie T u rryę  w le p  
szej sytuacyi. T o  samo zdanie wypowiedział 
zam ieszkały w Bukareszcie dowódca 2-ej armii 
Szefket-basza.

Najwyższy Manifest.
Pstersburg (AP). (Lrzędownie), My 

Bożej łaski Mikołaj Drugi, Cesarz i Sam-i w ład­
ca W azechrosyjsW , Ij ó I Polski, W ielki Książę 
Kiulandzzi itd. itd. itd. W  M anifeście Hast-ya, 
wydanym  w pierwszym  du o sierpnia 1904 ro 
ku, na wypadek N aszego z^onu przed dojściem 
do pełnoletności Naszego najukochańszego S y

na. Jego Cesarskiej W ysokości Następcy Tronu 
i W ielkiego Księcia Aleksego Mikolajowicza, 
m ianowaliśmy kierownikiem państwa aż do Je­
go  pełnoletności Brata Naszego, W ielkiego K się­
cia M icbała Aleksandrowicza. Obecnie uznaliś­
my za stosowne zdjąć z Tego Cesarskiej W y ­
sokości Księcia Michała Aleksandrow icza obo­
wiązki, włożone na Niego przez Nasz Manifest 
z dnis 1 go sierpnia 1904 roku.

Dan w  Carskiem Siole, dnia 30-go gi udnia 
7912 mku po Narodzeniu Chrystusa, pakow nia zaś 
Naszego roku 19 go.

Na oryg'nale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano.

, MIKOŁAJ*.

Imienny Ukaz N ajw yższy do Senatu R zą­
dzącego:

„Uznając obecnie za odpowiednie ustano­
wić opiekę nad osobą, mieniem i sprawami 
W ielkiego Księcia Michała Aleksandrow icza, u- 
znaliśm y za pożyteczne w iać na Si.:bie g łó w ­
ny kierunek nad pomienioną opieką, bezpośred­
ni za £ zarząd wszystkimi należącemi do W iel­
kiego Księcia Michała Aleksandrow icza rucho­
mościami i nieruchomościami oraz kapltałami 
powierzyć głównemu zarządowi apanaźy.

„Senat Rządzący w  celu w ykonania ni­
niejszego nic omieszka w ydać odnośnych r o z ­
porządzeń*.

N» oryginale własną Jego Cesarskiej Mości 
ręką podpisano:

ft'M IKOŁAJ«.
Carskie Sioło, dr a 15 go grudnia 1912 roku.

K ontrasygnow al: M inister D w oru C esar­
skiego, generał-adjutant beron Frederiks.

Z Poznańsklero.
Poznań (Wł.). S yn  Józela K ościdskiegn 

W ładysław raby? wielkie dobra G rabow o ob­
szarem 32,000 m orgów za 21 4 miliona.

Pomoc dla robotników-
ŁÓdŻ (Wł.). Dn komitetu pom ocy robotni­

kom pozbawionym  pracy wpłjrnęło większych 
ofiar od przem ysłowców z Szejblercm i na cze­
le 30,000 rubli.

Rntadtrofy.
Childs Południowy (AP). R a j s k i  4-ma- 

sztowiec „Kalifornia* zatonął w  pobliżu 11 ysp 
Św iętej M aryi. Kapitana i 7 ludzi uratowano, 
10 osób utonęło.

Sosnowiec (AP). W  kopalni w ęgla w  D ą­
browie w szybie urw ała się lina. Dw óch ro­
botników zabitych, 4 rannych.

Ze Stanów Zjednoczonych.
Waszyngton (AP). Przyjęto projekt pra­

wa, karzącego grzyw ną 200 dolarów tow arzy­
stwa żeglugi za przywożenie do Stanów  Z je­
dnoczonych um ysłowo chorych cudzoz'emców.

Wyoory prezydenta we Francyl.
PsryŻ (AP.) D eschsn f' stanowczo zrzekł 

się kandydatury na prezydenta republiki. P.ibot 
przy powtćrne.-n głosowaniu rów nież zrzekł się 
kandydatu'y, lecz zachował swobodę działania.

Paryż (AP.) Poincare oświadczył jedne­
mu z dziennikarzy, że bez względu na okolicz­
ności w ystaw i sw ą ki.udydaturę na zgromadzę* 
niu narodowem w W ersalu.

Paryż (AP.) Na walnem zyrom adzei iu 
członków partyi republikańskiej podczas dru- 

jo glosow ania Parne otrzymał 2S3 głosy, 
Poincfirć -2 7 3 , Desch&nel —  22; R iro t —  25; 
OuDost —  3 ; Jan D a fb is— 7 i D elcasse— 7. 
W obec tego, że żaden z kandydatów nie uzy­
skał absolutnej większości wyznaczono na 3 go 
s łycznia 3-ie głosowanie.

Paryż (Wł.). Sytuacya przed wyborami 
prezydenta jest niepewna. Sądzą, iż w ybrany 
będzie Pams. Ponieważ jednak onegdaj na 
próbnem głosowaniu było nieobecnych 260 
wyborców, możliwe jest, iż większość otrzyma 
Poincare, Utrzymują, iż w razie rozbicia si<; 
głosów kandydatura Delcassego będzie 
szanse, wobec poparcia Clemenceau, 
kandyduje w każdym  razie.

Parj Ż (Wł.). W czoraj w  trzeciem z kolei 
glosowaniu wzięło udział 646 g! osujących. 
P airs otrzymał 323 głosów. P o in caie— 309, Ri- 
bot— 11, D tlca sse — 2, Descnanel— 1.

Z Japonii.
Tokio (AP.) Po zat« lerdzeniu przez p ir-  

Lm ent kredytu kwocie 6 mil. jenów  na do- 
komplet ow inie sił morskich, rozpoczęta zosta­
nie budowa 3 pancerników w dokach japoń­
skich.

Ti)kiO (AP.) W  ministerstwie w ojny p o ­
ruszona zostanie kw tstya  utworzenia norrej dy- 
w izyi krążowników.

Tokio (AP.) K scura oświadczył — jak do­
noszą gazety, ż j  w razie przeprowadzenia 
przez p&rtyę „sejukaj* v o t u m nieufność dla 
gabinetu, izbu niższa zostanie rozwiązana. Ka* 
cura zorganizuje prawdopodobnie własną par- 
iyę polityczną, przyczem Genro nie będzie już 
dopuszczany do udziału w rozstrzyganiu spraw  
panstwowycb.

Cholera.
O desa (AP.) Stw ierdzony został trzeci 

wypadek cholery.

Nowe rozporządzenie
Petersburg CWł.) Sekretarz państw ow y 

K ryianow skij wydał rozH z, który, wobec uka- 
nia się różnych wiadomoćci w gazetach, zebra­
nia urzędnikom kancelaryi zawierania stoiun- 
ków  z korespondentami gs tet. W inni otrzym a­
ją dym isję. Poleca się nie prow adzić nawet 
pryw atnych rozmów i nie udzielać inform acyi 
nawet prasie urzędowej. Jeżeli urzędnicy posia­
dają krewnych i znajomych i wogóle utrzym u­
ją stosu ik i z korespondentami, powinni zaw ia­
domić o tem K ryźanow skiego.

-ciała 
Poincare

I R D E I Ł A i E .

Na ZwInngrócDkie powiatowe Towarzystwo 
dobroCTnnośSi złożyli ot ary, zamiast wizyt Lwią- 
tecrn rću :

Brodowski—50 kop., Cusir St — 1 rb., Dawi- 
ćowicz F — 50 kop., Gębalski C.— 50 kop., Gustow­
scy— 1 rb , Jaśnoriewski—25 kop, Kra.* mpolacy— 
1 rb., Kozłowscy—50 kop., Toma; Gacki— 1 r b , 
Koc orowsk'— 1 1 j  , Kowaliński— 50 kop , NN 1 rb. 
50 kop., Korzeniowski—50 kon., Nowosielski J.— 1 
rb,, Oboleński G.— 50 kop., K. Oboleński— 50 kop., 
Ks. Popiel—1 rb , Rutkowscy -50 kop, J. R ydzew ­
ski— 7 rb Stecki—30 kop., Cj. Sauzowski— 1 rb.,
W. Skoraczewaci—50 kop , SrepC-yńsz - 1  rb., St. 
Muillewifc* t młodszy) - 50 k o p , Sawicki—50 kop., 
U. J.- 50 kop,, W yszyńska—1 rb,, St W łocki 2 rb,, 
W isłocH—50 kop, Zakrzewski -1  rb. Rizem  rb. 
23 kop. 05.

bowyLts » fturaft rłOłont została na ręce skarb 
nika T-wa p, J. Zakrzewskiego na kwity Nr. 97 i 98.

Łaskawym ofiarodawcom zarząd T-wa akt* 
da gorąće „Bóg zapłać!"
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Kijowski Syndykat Rolniczy
B u ln arn a 9 .

Mając przedstawicielstwo, poleca wyroby następujących
fabryk:

Cl 1AIADTUV Sitwniki) m łooarnle konna, 
Ł L W U n  I n i  k ieraty , żniw iarki.

CLAYTON & SCHUTTLEWORTH
mobilo i mtooannio parow e.

ECKERT Pługi, kaltyw atory sprężynow e.

MILWAUKEE Muszyny żniwne.

ZlIMERIANN M incam i* kon^ozynowrw. 

HEID szyny do bajcow ania nasion. 
PLATZ Konno i ręo zn a pulwropyzatopy.

IBtjrnśri, Q ,  D n ł i a i*  S e p a r a to r y  -  w iró w k i. n a o r y  
W ialnie B i *  n U U B ',  nla n ic  c 1 r -  • 1e I

Różna maszyny I narzędzia najlepszych kraj. l zagranlczn. fabryk.
— O ' • 'C— 1

Superfosfat, Saletra, Toma- 
sówka, Gips, Kainit, Sól po­
tasowa, Chlorek barytu —
MASIGNA polne i ogrodowe.

Cenniki na żądanie gratis i frant-. 564

Ubraira nieprzemakalne,
narzutki, y a lti ,

Skórzane kurtki
K. SEPTER i S-ka

K n a a t a j t j k  k  4 0 . 5481

Biblioteka Pamiętników
W styczniu 1913 roku zacznie wychodzić w Wilnie

„ B ib lio te k a  P am iętn ik ó w 1*
mająca na Ce’u zobrazowań''? życia polskiego i litewskiego w przeszłości, 
•pow edzlanego przez świadków naocznych i dziaiaCzów pierwszorzędnych 
K p aay  p a m '^ tn ik  a p ra o o w a n y  b ę d z ii p . z e z  je d n s g o  z  n z jw ] 
b H u la la z io h  h is to r y k ó w  i w o żon y ch  n a s a ; j h  i o p a tr z o n y  

t r e ś c iw ą  p rz e d m o w ą .

W8pćipracownlctwo w Bibliotece Pamiętników przyrzikl-:
? o :  Prof. Siymon A-skenazy. dr Ignacy Tadeusz Baranowski, Kazimierz 
Bartoszewicz, Józe. Boja iii nu M:c,b st Brenszt-jn, Z  iz:sław Dębicki, tanusz 
Iwaszkiewicz, prc/. L  idwik Tanowski, dr. Witold Kamieniecki, Włady­
sław Kcroiyński, ć-r Stanisław Kośdalkowski, prof. Tadeusz Korzon, 
Manfred Kridl, Aleksander Kra"shar, d -  Maciej Lortt, Henryk Mościcki, 
Art ir Oppman, d-r Bronisław Pawłowski, Franciszek R aw u aG i wroński 
Michał R jlle , Mieczysław Rulikowskl, d r Adam Sltałkowski, prof. Wa­
cław Ssbieski, prof. W aciaw Toka t Józef Tikarzewicz (Hodi), Lu cym 
(Jziębło, Józeff Weysenhoff, Macie Wierzbiński, d r Władysław Zahorski

i imji.
B ib l io te k a  P a m ię tn ik ó w , jako wydawnfCtwo peryodycznt, ukazywać 
stę pędzie raz na miesiąc w formać.e książkowym, objętości 200 — 250 str. 
druku, czyli rocznie 12 tomów, w każdym tomie znajdować się będą por­

trety i ilustraćye, od )ow a łające treści pamiętnika.
WARUNKI PRZEDPŁATY B .BLIO TEK t PAMIĘTNIKÓW: 

w W ilnie i z przesyłką poczt.: rocznie rb. 8, półroCz. rb. 4, kwart, rb. 2 
Za granicą 10, . „ 5,; „ rb. 2.50

Dli premmeritofśf „Dziennika Kijów." przedpłata obniżona
roCzn: ;  rb. 7, półrocznie rb. 3.50, kwartalnie 1.75. 

Prenumeratą przyjmuje Admlnłstracya „Dzień. Kij.* w Kijowie; Kreszcz, 38 
Ceiem unormowania nakładu Biblioteki Pamiętników AdministraCya 

uprzejmie prosi o wczesne zapity. Szczegółowy prospekt Biblioteki Pa­
miętników na żądanie wysyła się bezpłatnie. 56CG

Nakład Tow. Udział* „K uryer Litewski**.
[R E D A K T O R -W Y D A W C A : J O Z E F  H Ł A S K O .

Zimowy rozkład jazdy.
- la]kolejaoh  Południowo-Zaohodnioh

Nr x. R u r  l i i i  ki. OJesa, od. g  9 w., orz. 9 m. 45 r.— N. 
g. R u r. 1 i II id. Warszawa, oach. g. 7 m 20 w., prz. g . 10 r. —  
Nr 1 k.. R u r. I, H i HI kl. Petersburg, odch. g. 9 m. 20 r, prz 
g. S u l 25 w. —  Nr 7 . O sob. I, II i HI Odesa, Wołoczyska, 
odch. g. 9 n  30 w., prz. g 8 ta .*5o z r. —  Nr 13 . O sob.
I C i H  kl. Warszawa, odch. g 12 m. 25 w n. prz. g. 6 m. 46
r. —  Nr 5. OoOb. I, II i  III kl. Odesa, NowoaŁUcc Humarf, odch.
g. i s  m. 50 w n., prz. g 6 m. 20 r. —  Nr a*. P ośp. I, H i III
L .  Rostów n D., M kolajów, od. g- 8 m. 20 r., prz. g  9 m. 50 w. 
Nr 19 . Toto.-O^ łf. I, H i HI kl. Mikołajów, Sewastopol, odch. g. 6 
m. ą s  w., prz. g, m  m. 50 r. —  Nr 29 Owo. I, H i HI kl 
RadriwŁIów, odeb. g. 7 m. 50 wiecz , prz. g, 9 m. 30 r. —  Ni 
5- O oót. I, II i m  kL Sarny, Warszawa, odch. g. 11 m. 50 w
n ., pis. g. 7  a .  33 r.— Nr 3 . P o cet I, H i HI kL Odesa, Wołoczyska.
ad h. g. 9 r., prz. g. 9 m. 23 w. —  Nr 17 , P ocet. I, II i III kl 
Elizawetgrad, oden. g. r i  m. 30 w., prz. g. 7 nu 55 r. —- Nr 3 , 
F ocat. I, II i Ulkl. Warszawa, Sarny, odch. g. 2 m. 50 po płd.,
5 Z. g 4 B . 50 po płd. —  Nr 15 . Tournr. - ObOb. I, II i HI id. 

umań, Koziatyn, Berdyczów, odch. g. 10 m. 50 r., prz. g. 6 m. 52 
płd. —  Nr 3 1 . T ow ar.-oaob . W  kl. Znamenka, Odesa, oden. g. 9 
m 55 »-» P «- f- 7 “ ■ 45 r- —  Nr 3 1 . T otC Jr.-oaob. IV kl. Sar- 
ny-Waiazawj, odch. g. 11 m. 05 w., pi z. g, 5 m. 53 r.

l a  kalał uonkia u i  L tr -  KijewuJto -  Wow anaaktaj
Nr 2 . Pośp. I, II i HI kl Moai—a, odch. g. is  m. 30 po 

płd-, prz. g. s  po płd. —  Nr 4. Osob. I, II i III kl. Nawła, Mos­
kwa oden. g. ia  m. 05 w n., prz. g. 5 m 40 r. —  Nr ia .
0r> ó  I, II i III kl. Kursk, W oroneż, od. g. 6 m. 55 w., prz. g 9 m 
go T —  Nr 14. 08ob. I, U i HI kl. Kurąk, Bachraacz, W cro reż , 
edch g. 10 m. 45 w., prz. g. 7 r. —  Nr 16. Osób. I, H i HI kl.
Bach ma cz, Kumk. odch g. 1 co  płd., prz. g. 4 m. 20 po płd. —
Nr a. Pośp. I, II i ID U. Połtawa, Charków,odch. g. 6 w., piz. g,
II  a .  35  r. —  Nr 4 . 0-.ob. I, U i HI kl. Polfawa odch. p.
11  u  13 w., prz. o g. 6 m. 30 r. —  Nr 6 . ToWtr.-OSÓb. I, II
i III kl. Połtawa, Władykaukaz, odch. g 8 m 05 r. przych. o g 
x i m. 10 w.

wyrobów st*- 
i metalowy^ 

K r e u c z .  4 4  
-414 W ielk i

€5o t 5 Jrabec f§f
ss*

D: A 2JMDY EGO

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISŁAWA TARGOŃSKIEGO
w 3uszynre posiada: pługi, brony, s.ewniki, wialnie, młynki, tryjery, ma­
szyny żniwne, konne młocar- P w w n r l e ł n u f  i n i n l a ł u i n *  na * u') 
nie i inne narzędzia ro nłcze. ■ > 4 0 U 2 l l« W I I # lw l0 lW U «  podolską 
fibrvk „Kompa- I I P o c p  w Ameryce, (lokmnobile, nuocarnie 
nii Młocaiń* 4 .  I* W d « B  z automatycznymi namopodaw. izami
i powietrzn3'mi elewatorami do słomy, maszyny do budowy drłg  bitych 
i gruntowych, samochsdy parowe 1 traktory benzynowe, pługi parowe

t»mi era z aut imobilej. Towarzystwa A ̂ cyjnego 1 a-
decisz Kowalski i A 1 rylski nie, śrótowniki,  ̂siekacze
do okopowych Barrforda, najnowszej kon^trukcyi kultywaiory sprężynowe 

S ’ązak“, udoskonalme v/aly ugniatatze C»mpnellft i w»ły-ryrgle z pier 
cin it-n i z 2-rh O o n n i l ż i  n» P a n u  wskazanr w katalogach 
ociów złożone* ). O C i l I I I M  dane U w l i j  z wyjątkiem wyrobów 
fa- I | C  są cbliczoae franżo staiya szerokotorowej kolei
bryk •• •• odbierającego. 70-32

\ siyrrm s®  t  » » h *  »* * .  4 U
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wrybóir. noży, noży­
czek, brzytew, zam 
ków, prawdziwych 
bi onzów styl. „De 
cadence", „Article de 
L u ft, elektryczn za­
palniczek kisszonkow. 
„Radość gospodyni"— 
amerykańskie maszyn, 
do przygotow. i mie 
szania ciasta w ciągu 
ę m Cena od 75 kop. 
Przyiząa ,C:rriera“.
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Otrzymał’imy nowy transport

Rok Polski
w ivciu,’ tradycyi i p'etnl

Prst da ąwił

Z y g m u n i  G l o g e r
Wydania drugfo p&mnoiono z 40 rycinami*

Joan rnM| 9*

Oli prenumsrałorfiw „Dzleuoika Kijowskiego*1
ceni zniżeni rb. 4.59 (z przesyłką).

Zwracać >ią ] należy jo  ad aialitracy! aDsieaaika Kijowskiego

Rok x x x v ir i ISTN IEN IA.
h a j t a Ns z a  i n a j o b f i t s z a  i l d s t r a c y a  t y g o d n i o w a

DLA RODZIN POLSKICH

BIESIADA LITERACKA
DAJ I  ZDPELNIK BEZPŁATNIE PREMIOM NADZWYCZAJNE

12 titóyGb tonów naisolniejszycli pov!tiii I mmi*
zn*k jmitych autoirów palskich i obcych

Radakłop I Wfdaaroai MICHAŁ KYHOHADZKI.
B ie s ia d a  L i t e r a c k a  ebejmuje w *zystkie redzaje literatury plęk 

rej, Chwilę bieżącą wszechświatową i ..leazę gruatawną w farmie popu 
larnej, słowem wszystka ca stanowi nieodzowną potrzebę umysłu Intel! 
fentnęga.

d lc a lL d a  L lte r a o k a  izCzeg<51nie uwzględnia d s la ja  o j s s y s t e  
t s ł a a i c z i .  p o r a a b la ro a re  I p a m ią tk i n a r o d o w t .

B la a la d a  L lta r s o k a  wszystkie artykuły obficie ilustruje, 
B ie s ia d a  L i t e r a t k a  rozpoczyna w r. 1913 druk pracy ilujtro 

wanej p. t.
B R 0 8 T  PO LSKIE, zawierającej życiorysy uczestników powstania r 1893 
onległyćh w boju, skazanych na wygnanie, Straconych i t. p.

  P R E M I O M  B E Z P Ł A T N I .  ----------

12 dutyb tomów wyborowycb powieści i romnew
otrzymują b e a p fa tn ie  wszyscy prenumeratorzy

W roku 1913 d my w zupełności szereg znakomitych powieści ary  
ginalnyćh, które ze względów cenzuralaych, były dotąd znane r z ledwie 
w skróceniu: Kichała nrjJkowsklego „ H etm an  U k rain y 11,  , ,W o rn y -  
k c r s « l  Bolesłjwlty „ B a a  i J k l” ,  e mutą na tle wypadków 1863 r. i in­
ne; nadto powieści Syroradzklefio, Gawalrwlcza, Lama, Bykowklego, Łc 
z Ińsk'ego, Kaczkowskiego Pi/y borowskiego W‘iczyńi>klego. Wiktora Ha 
|0, Da tiara, Dickensa, Coopera, Fe\ai i i arcydzieła innych autorów 
5 tych dodawanych zupełnie bezpłatnie k śiąż^k szybko utworzy się da*  

b&r-.ora .Jb liofiek a t r m a ta j  m a r ł o ó r i ,  kształCąCt serce i umysł.

WARUNKz PRENUMERATY
w Warszawie: roCzule rb. 8, półrocznie rb. 3 , kwartalnie rb I kap. 5 0 .  
na prowincyi: „ rb. 8 ,  „ rb. 4 ,  „ rb S-

ZagraniCą rocznie rb. IS.

O p raw a w yt w o rn e , ze złoconymi wyciskami nr tle barwnem, dodawa 
.tych fako premium piwie idi: 3 tomów 50 kop.; 5 tooów  z rb., 12 to­

mów a rb.

Nowo s d e  ilkona- 
lo n e  m a 1 ly n y  d e  
p r a n ia  „ C a e e h y 11. 
w y ż y m a c z k i do 
biel. A m e ry k a  ftafc. 
m a g le  p o k o jo w e  
dc bielizny nsjno-asz. 
Konst1 ukcyi, podwój­
ne. Ż eL azk a  spiry­
tusowe 1 innych ro­
dzajów. K u c h n ie  
naftowe „Gretz", „Pri- 

usu denaturowaneg°- i l a e z y n k łspiryt„„-------------  -
io mięsa i do lodów. 8 i e l W “ T elegan­
ckich iason. H kaezynkl d® k aw y  naj 
aowsz. sjystemów. L a cz y n i®  k u c h e n *  
n e  n ik lów , t a b r y k i  A r tu r  K ru p p . 
Maślnice. S z o z o tr .l  mechaniczne 30 £  - 
czyszczenia dywanów. Nah^jt®1*  „ ema" 

liow ni* „ T r lm ® ta ll  •

wszelkich sytumśw  
i na kółkach.

W m agazynaoh mód i tow arów  biawatnyoli

D5T“di. Br. N. IM, Lepejko! S'
Ki*eazczatyk 4 0 , telafon 2 6 -9 5 .

Dnia 8 , 9, 10 i 11 stycznia r. b.

Oprzedaż
W  dnie wyprzedaży magazyn bęlzi : otw aity od godz. 9 i pól rano  
do g. 6 wieczorem. 7 r aa

SPORT
spet yalne 

KOSTYUMY
czi pki, swetry.Tsztyipy, ciepłe kurtki 

koszulki i  inne

as CHUSTKI PUCHOWE aa 
SAKI ROBOTY SZYDEŁK.

PłIłbIj dsieciBEB K0«?YU
Podarunki Gylazdkows

Pończochy fildykos. przy kapnie pół 
tuzina po Cen. burt,

Czeakb-Rosyjs. Fabr. Wyrób. Pończ.

O. W. A ndrla
Kijów, W.-Wasylkowska Nr !b

Ceny atale. m

Licy tacy a
3, 4, 5 stycznia od god; 11-ej w 
dzień przv Kreszczpiyku N .̂ 52. Li­
cytator Miejski dekona sprzedaży 
najrozmaitszych f’gur, bronzu pot 
c-lacy, obrazów, portyar i innych 
drobnych rzeczy. 7G18

R a bnfdK e d og ou n y oh  e i r u n -
a a ^ h  okazyjnie tylko do 13 stycznia 
1918 roku, sprzedaje s'ę dobrze urzą­
dzony dochoaowy apieczry ra#g?zyn 
w centr. miasta Vt’ilno, egzystujący 
wiele lat z pierwszorzędną klientelą 
z przyzwoitem urządzeniem Kapita­
łu potrzebuje się nie więcej dĈ iO r. 
Adreoo»ać‘ Kant*, ogłoszeń K. Ta- 
ubera, Wilno, Dcnunikiińska, 12. 
(Dla J  )

dla szybkiego uleczenia Katanr. Grypy, lrytacvi pia-sfowych Chorób gsr 
• ła t Bulećcl reumatycznych. W PARYŻU 81, ru ®  d e  A etn e. ,r>«7

TYGODK1K

R a ż ą
U r i  isdikCyl I admlaitrzCyi: V i  * a i a r a ,  F l a i  Wb i ««kT M  4

Telefei ł*  78-29.

„ L u d  L o ż y ’
Popularne pirmo ^arocśwo - katolickie

z trzema dodatkami:

I, Nasra Wiei, II, Gazetka dla Dzieci 
■ III. Nauka Wiary. : . _ T »

suttody »n»rnioatn>  rządca »ko 
™  n m chce zmiam,. posudę na 1 
lub 2 folwarki, obzuai. ze wszel*. 
sałęz gośpod., łask. ł fe t.1 paoszę: s t  
Holendry Po> Z icb. Ko‘. Z e t postr- 
rettante Nr 15. 5818

Poszukuj sią
tą  po polsku znającą krój 1 »zyck, 
dla wyręczania p«ni c i o i ł u  w go* 
i,t Jarstwie I przy dzieciach. Adieu 
Radomyśl, kijowskiej gubernii M 

ikaPiekżrska. 5821
N au ezyo ł® llu i poszubuie posady, 

dypl. giniuaz., <iolskv fran m . - 
zyka ' początki nmm'fckiego. 1 !nsi- 
ca, z»uł. K. Dawidcwski dom Orło­
wa, miesi. p. Nosalewiskiej A. U

5l&6

G grodnlk i n t e l l g e s t i i
starszy, wszcebstronnie zawodow® 
wykształćmy, u'zony pomolpg. trj« r* 
T.y  czynny, energiczny, zna pszcze­
larstwo, chmiel ars-twf nost jVu>c 
miejsca prowadzenia większego ° g  0- 
du, zatoczenia przyjn>uje: Eytomiere, 
Berdyczowsk*, kwiaciarstwo Baszyu- 
■kirgb. 708*1

Wychodzi od \at 6-ciu w Kijowie.
WARUNKI FRENUMŁRATYt 
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Dema z a M g la  k o p . SBi i  g r i r a y l k ą  k a g . 4ff

f enerał gube 
abiegi i )dianickiego

TRESCt
Szkolnictwo na Litvzie. — Memoryał 

;uberuatora litewskiego. —
1 _____  _a _ PoCzobuta. —

Jporządkowanle aprrw kościelnych 
na Litwie i Rusf, — Naw racanie uni­
tów. — Działalność Sadkowskiego.— 
Depresya. — Objawy lojalizmu. —O- 
twarCie gubernii wołyńskiej.—Depu- 
tacya hołdownicza.--Hołdy &!a Rep- 

nina.
ILU STRA ĆYE I PO R TR ETY; 

fan Nepomucen ChojecLi wojski wię­
kszy kijowski,—Adam Naruszewie t, 
biskup Bmoleński i łucki, znakomity

historyk i poe* Józef Weyssenhof 
Szambelan Stanisławc Augusta, jeden 
z twórców ustawy 3-go maja.—Jozef 
August hr. llińshi, generał inspektor 
kaw-leryi i wojsk koronnych, mar­
szałek gub. wołjńsklej. — Antonina 
Eleonora z Komorowskich I votc 
senatorowa Józefowa fflnska, 2 voto 
gubemstorowa Piotrowa Litwinowo- 
wa. — Seweryn Potocki, p sseł bra- 
Cirwrki na sejm czterolet,u. — Anna 
z Sapiehów I-mo voto Hicronimowa 
Sanguszkowa. 2 do volo Seweryno- 
wa Potocka.—Ti varzysz pułku kon- 
no-polskiego—Oficer pułku konnego 

Utewsko-tatarskiego,

DIr prsflamerafaró® „Dzienrik. Kijowsklsgo11 csna u szy ta  kop. £ 5 ,  

z przesyłką kop. 3 0 .

ZaMświenla wraz z opłatą na „Dzieje F srsz b lo re rr  Litwy i Rusi* na 9 
ia i 94 zeszytów przyjmują: Ldmlnlstrai „Dziennika KIJo ikiego* w Ki- 
swla Krsszczatyk Nr 88, araz wszystkie księgarnie w kraju i  za granicą.

S n a s g M s * !  PŃf V « M  ■ ■  ż ą d a n ia  my®y»® ®łg h u p l a t n l a .

r e g a l i s t ę  (nie żonatego) ozn*j- 
mioargo z doienienn. kró*», wy­

chowem cieląt, chlewni, rebnta mu 
Łła, rachunków ością i gospod foW. 
poszuk. Zaiząd Dóbr Z giosć e'ę 
listów. *e w-.k»z. svt. adresu i raląez. 
„curculum \ itac® i k^-jii świad. Ki­
jów, Główna Poczta Kre**cz noste- 
rest. okazie 3 rublowki Nr 26SlkJP.

5778

p . . . z 3 lub 4 pok. 
i  centr.

miasta lub 2 dobrze uinebl pokoje. 
Adres: Hotel Franęois Nr 221. 7042

u k u to  m!<iazk 
wjzelkienii wygód.

Młoda osoba jąCa lobtze kra-
włecczvznę,’ ptszukuje m e jse t do 
d ieci lub nrzy gusnodarstwie. Po­
żądany wyjazd. Listownie, Prorezna 
28 22.______________________  7041

Potrzebny c h a l t a r a  dobrze
ubrzuany' ->■ bnchalteryą rolniczą 
fwłoską). Zgłaszać S;ę do Hotelu 
Mursella, pokój Nr 42 od 1 do 3 g. 
P o 6 stycznia Adres: Hajwoton eub, 
podolska E. E 7040

Potrzebna DŁuCzycirl do
chłopca lat 8 z dyplomem 4 5 k lts 
gimnazyum za skromne wynagrodź* 
nie. M, Tetijew, kij. gub. S ir r . Ni 
24 J D. 7037

O grodnik  p s z c z e l a r z
doświadczony we wszystkich gałę 
ziaćn ogrodnictwa, w  prowadzeniu 
wszystkich szkółek, ananasów, chry­
zantem, chlubne świadectwa, p: - 
f-hwalny list. Wileńska g., poczta 
Łużki majątek Chorodec. JaCbow. 
wskiemu 7031

/ ! „  J / L  daje lekcye i przyj-
n l l U l l K  '“ “je  tłumaczenia,

/ *  " 3  , ł “ł  Widz. 2 - 5  M-r Łh -
ion. I.w ow sn  16 m h. 705ł"»

Młoda panienka ̂ d.kuw
d en  th prywatnych, 
3 b m. S.

Irvnień*ka N- 
70»l

B w w w w w W w W w  W  w w w Y w W W W w t

^  O trzym any transport

M ii J U T  i I I  r.
w ydaw nictw o „ T - w a  a

C«aa dla prenumeratorów „Daienuika Kijowskiego*:
^  hw oprawy rk- 5 *3

w ozdobnej oprs „ 6,73

ją  Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. 1. 4910 ęp

S H H M M W — W  N M S I H

l

45 k. MASŁO 40 k.
Śmietankowe 3wieże 45 kop. 
Małosolone 40 koo. funt. 

Magazyn W4 SILK IRA ,
Wielka - WasylkowekF Nr 8

T e k / 36-18 2568

Biała - Cerkiew
Priyjrauje 5484

prenumeratę na „Dziennik Kijowski* 

KSIĘGARNIA PCZYTELNIA

K. B rc d o w łc z

WIBMICA 3*3
prenumeratę „ O iłś a a lk ®  KI* 

( o s a k l e g o 11 prtylauje

KsnYaarA. PotenukBwskiGDO

Redaktor odpowiedżJalny Ż m fj« m r« ik a Drukarnia Polaka w Kijowie, ulic* Kreizczstyk 38 W ydaw ca A n t o n i  Z t ę f d ó i i d .


